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Bokserzy wygrywają w?dką batalię w Poznaniu

YCIESTWA HOKEISTÓW W PRADZE

PONIEDZIAŁEK

Zasłużony sukces
po wspanialej walce

telefonuje ped. Jan Erdman * po"
znania

P 07N A N , 13.2. —  Tel. wl —
W ielki m ecz o  prym nf w boksie 
europe skim został rozsiw ygiu ęty : 
pok nalitm y iNiemc? " j  1( :b. Z w y 
cięstw o to P ©GzeWe^i potw ierdza 
Wspaniały sukces n.< polanski! Uoo 
Wuckiiliśmy t<5tł°^ T ie  w y ż s o ś ć  
baid In en<carm 1 W łocham i, udo- 
Wodn Ośmy. że p ierw szego miej
sca w* zaw dzięczam y kom b.na- 
Cj0ni sędziów  .ani w p ływ om  po i- 
tyf&w, tylko silnej t>eśd polskiej 
i d  c<* nie udało sie dotąd żadr.e- 
Piit z naszych sportów , to osiągnę
ły młode pi-ęśc arst.wo polsk e.

Dzisiejszy przeciw nik —  Niem
cy p o z o s  anie nadal naszym  naj- 
UroźnieJSZJm ryw alem . Druiżyna 
eksmis.rza świata w Ą czy ła  d -ie l- 
ni-e i detromzaeja nie poszła łatw o. 
a]e tym większa musi b y ć  radość, 
tym  w ie‘ksz.a satysfakcja z uloko
wania pote*ne.go m ocarstwa spor
tow ego wpraw dzie w  pobliżu nas, 
ale także zdecydow anie za nami.

Tance sukcesy stanowią trw ały 
dorobek ruchu sportow ego i są
przedmiotem słusznej dumy. Tej 
chwili oczekiw aliśm y o d  dawna.
Przeczuw ał.śm y w szy scy , że m o
ment jest odpowiedni do wydania , - , . , . . .
Niemcom decydujące! w alk1.. M u - ! szym  obozie by ła w e :e puucz 
dęliśm y z w y c W - ć  teraz, albo u ,- j » c a :  w  nuare zbhż-m a się n.eczu. 
gdy b o  nie uiega w ątpliw ości, że ; o b a w y  naszych c  tłopcow  zaczęty 
Niemcy p r z e c h o d z ą  obecnie m o- s '«  rozpraszać, a umacniała K 
fljnt słabości, a z drugiej strony { w iara w  odniesienie zw ycm st , m 
t\asza reprezentacja p-rzechodzi , N_e popefnim y chyba  błędu, jeśli 
»wój złoty okres. Na<azie:e te przy *W a *v ę  humoru zapiszemy przt- 
ś^sfy k iec(v z o b .z u  irenm gow e- de wszysuk m na konto ogolnych  
go ‘W pływać za c7.c 'v  n  epom yślne I nastrojów  Poroauia, nie dopuszcza 
w ,‘ V -H Ś * i R othołc skreślony, i łacych  m ysh °  P °razce- Ten fluid 
u_cm bokserów  ma rozbite ręce, zaufriE? przedostał się za murvC* T7 tn , n r  < _ t   —. « 1 A n n a m i  itr k ta in a t i

O T A .I  P REZESI
Dr Mierzyński i dr Mctzncr, szef owić boksu polskiego i niemiec

kiego na dwor cu w Poznaniu.

ośrodku treningow ym  przy ul. Bu
kowskiej ..Komisja protezow a“ , 
miał n ieledw ie znaczenie sym bo
liczne.

iPotym horyzont zaczai sie w y 
jaśniać. Chm ielewski przy.iecli ł 
z Łodzi zdrów . Kolczyński. C zor- 
tek i Sobkow iak przestali narze
kać na rece. W rzód W ożniakiew i- 

i cza rozprow adził um ektn  e le- 
! karz. O b serw a ca  nas rojów  yv ma

Szyn?ura skręcił nogę, a W oźnia- 
k e , 1Cjip\vi uform ow ał Te jecz - 
miet) na.p0 w ieJe- dni p r z c i
spo.k ąi .n 0^ z .p0Ztiański wyglą 
dał islc S2"':taiT. Szyki, w b z ą e y  <wx

oboziu i odegra ł w  h storii m eczu 
decydująca role.

Nasz zespół w alczył świetnie. 
M iał brak ’ techniczni.^ miał zale
głości kondycy oe . ale żadnych za

rzutów  nie można postaw ić lego 
nieustępliwości, zacię ości, walecz
ności i odw adze. Jedynym  w yjąt
kiem w  tym w zględzie b v ł —  pi
szem y to z przykrością —  Szym u
ra. W icem istrz E uropy nie przy
pominał n iczym  Szym ury z w io 
sny roku zeszłego. P rzez dwie 
rundy obejm ow ał on przeciwnika 
za nogi, za siedzeń e. uciekał, od 
w racał sie tyłem , słow em  zrobił 
wrażenie fatalne. Jeśli to miała b y ć  
obrona przed k.o.. to n e wahamy 
się pow iedzieć, że dla ca łości m e
czu, dla ogólnego wrażenia —  le
piej b y ło  przegrać przez k o .

Szym ura obudził sie don i ero  w  
trzecim starciu, ale na rehabilitacje 
by ło  iuż za późno. T o  przykre w ra 
żenie zatarła znakomita postawa 
reszty drużyny. Na największe 
uznanie zasłużył Piłat, k tóry  ze 
spuchn elym  nosem  w a lczy ł tak 
dobrze, że m ecz dzusiejszy zali
c z y ć  m oże do sw ych  namiekniei- 
szych  w y czy n ów .

(Dokończenie na str 2-ej)

O T W A R C IE  H O KEJO W YCH  M ISTRZO STW  Ś W I A T A  W  PRADZE
Poczty sztandarowe 14 reprezentacji witają widownie.

weszliśmy i?  półfinałów
Telefonem z mistrzostw hokejowych świata

Nledzteia, 13.11. j W poniedziałek gramy z Węgrami,
dolska —  Rumunia 3:0 (1:0, 2:0, 0:0) jM adz arzy lubią chao. i dążą do niego 

M ecz rozegrany z samego rana przy- wszelkimi siłami. Jeś! drużyna nolsl a
niósł nam raczej rozczarowanie. Wi-1 znowu o się wciągnąć w rąbaninę, bia
dzieliśmy doskonale, że drużyna poi- j da je j! W  meczu z Rumunami kontu- 
ska robiła wysiłki, aby mecz przepro-1 zjonowany zosta! podczas ostatniej ter 
wadzić w ostrym tempie i uzupełnić jfM Ko alski (rozbicie mięśnia), ale na 
braki w swoim przygotowaniu. W y s il -1 szczęście nie grcźnie,
ki tc nie dawały jednak rezultatów.! W ęgrzy —  Litwa 10:). W ęgrzy pc-

REPREZENTACYJNA 8-KA n i e m i e c k a
Od lewej: Tietzch, Graaf.Yoelke r, Ueese. Murach, Camne. V o a t, Rungc.

Obroi.a popełniała wiele błędów, rażac 
powolnością i pozwalając sobie na 
wyraźne fanie.’ które przyniosły w efefc 
cie dwukrotnie wykluczenie Ludwicza 
ka,

Drugi atak ciągie jeszcze daleki jest 
*oa dokładnego zgrania, a w pierw
s z y m  M archewczyk zagrał poniżej 
‘ wszelkiej krytyki!
j W olkow ski a zwłaszcza Kowalski 

grali znakomicie, eralii jednak cały 
czas tylko we dwójkę, podczas gdy 
Marchewczyk zadowolił się rola obser 
watora, oddając niekiedy od niechce
nia dalekie i niegroźne strzały.

Jego braki kondycyjne są zastrasza
jące. a cały sposób, gry wskazuje na to, 
że na partnera znakomitej dwójki nie 
nadaje sie już dzisiaj absolutnie. Jest 
to zuDełnie widoczne i należy tylko 
dziwić sie. że wcześniej tego nie doj
rzano! Daj Boże aby forma obecna 
M archewczyka była tylko wyrazem 
przejściowej niedyspozycji.

M ecz był nudny. W  p ifw s z e i tercr 
zaobyw a bramkę Burda. Następna wy 
gląda nieco lepiej. Król powiększa d > 
bycz bramkowa, a jeszcze prz~d tym 
sędzia nie uznaje bramki zdobytej z 

(koła bram kowego przez Kowalsniego 
| W  chwilę po tym wykluczony zosta- 
i je Burda, ale ŻieHńsjki z Królem we 
dwójkę przejeżdżają całe poje i po bly 
skawicz lyrri wypadzie Zieliński lokuje 
chytrze krążek w bramce po raz trze
ci.

Ostatnia tercja, w którei Rumuni 
w  myśl dotychczasowej tradycji led
wie sie 'uszaią, mija bezbrim kow o.

! Precyzja kombinacji jest dla Rumunów 
.zabójcza. Ale niestety, nie ujrzeliśm y_ 
ieł w  polskim napadzie.

bili rekord bramkostrzelności i brutai-1 
ności. Nieszczęśni Litwini w yłazili!

wprost ze skóry ale gdy ich przema- 
glowano Drzrz 2 rundy łazili już jak 
muchy w miodzie. Obrońcy węgierscy 
uciekał, się uo boksu, a nawet bram
karz ierzgał łyżwami. Publiczność 
gwizdała bez przerwy, oklaskując na 
tomiafi (niewiadomo za co) Litwinów, 
którzy znowu utracili kontuzjonowa- 
nyoh graczy.

W ojciech Trojanowski.

Z BOISK W ŁOSKICH
Pod bramka Lazio. k t ó r y ,  prze srał z Roma 1:2.
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Piłat został pokrzywizony
c m ów i Polus, mistrz Europy

Pierwsze wrażenie. —  to radrść ze i znać jednak trzeba, że Murach ma
zwycięstwa. Cieszę się głęlboko i ser
decznie z naszego triumfu.

Ale zaraz następna refleksja —  to 
pocznę e krzyw dy doznanej przez P i
łata. Staś zrotbil naprawdę doskonały 
mecz. W alczyt z sercem i bil o y k ie

jeszcze dz'siaj niewyczerpane siły,
choć już nie jest M-urachem z 19'5 r.

Clnmiele\vs'ki... przyznaję, że drwa
lem, by Campe n.e dostał zwycięstwa.
Ni-em ec walczył bardzo sprvti.'e Skra
cał dystans i >ne dawał Chm dow i 

silniej od Rungego. Zasłużył na zw y  i okazji do ciosu. Myślę, że lienic.k nie-
cięstwcK W idać było, jaik nrstrz olirn-j Potrzebnie stwarza! martwe momenty w !
pijsiki obaw At s ę  jego ciosów. Walka Mice, w czas:e których Campe mógł i
Piłata była najmilszą niespodzianką —  i obmyśleć sposób obrcny. Należało si? ;
je$o pokrzywdzenie —  dotkliwą omy1)- !  więcej ruszać. Starał się N etn-ca oszo-1
ką. ł-omta, zaskoczyć atak em. Mimo to w i

Sobkowiak walczył mądrze i w ygrali drugiej rundzie Campe był znokauto-1 na m g  prezes -P7-B -mjr. Mirzyński i

"mraiizMiśuo f ;0  i 10:2  *L Poznaniu
* Eli iiilw iwilnjffli W B B B  HI 1 1,1 v

Osiem w alk w s ^ n ^ r a m  e naszego specjalnego sprawozdawcy
POZNAŃ, 13.2. —  Tel. wł. — Hala! na pierwszy rzut oka widać, że ma po- 

tarsów zapełniona jest od pół godziny.! ężniejsze m ęśnie od Niemca, że fizycz 
Orktastra gra marsza. W ieszcie na 1 na przewaga powinna wyć po jego stro 
ring wchodzi ubrana w bro-nzowe k o - ; me. Walka potwierdziła to przypusz- 
st Jurny tren ergowe diuż .tia niemiecka, j czeiiie. Po długich badaniach Scbko- 
pod wodzą dr Maetznera i w tow aizy- j ł j j i ^  lokuje pierwszy sierp. Wau 
stwie sekundanta Ziiglarsk ego. Za Numeri dô  ataku, odkrywa sie. prowo 
chwilę witana grzmo-teni oklasków, i "!Je ,d° ciosow. Niemiec jednak jes, 
ustawia się w mai nowych kostiumach \ ° stroznV- '"e  ma rady. 
drużyna polska. Wraz z nią wstępuje

pewme. Koziołek trzymał się pilawu ; wany. Sakoda, że w tej samej chwili 
taktycznego i dzięki temu zwyciężył, i uderzył gong.
Słaba trzecia runda nie zdołała już mu Szymura wyszedł na ring przekona- 
wytrą-cić pierwszeństwa. Mój nast-ęęca j ny o porażce. W takim nastroi u nic 
w reprezentacji. Czortek, bił s:ę bar- zrobić nie można. Najbardziej emocjo- 
dzo efektownie. Szczerze mu grata uje. n ująć a walka to Kolczyński — Murach.

Woźniaktawicz został pokonany. 
Uważny sędzią wyłapał wszystk.e jtgo  
nieczyste uderzenia. Całe szczęście, że 
udzielił tylko jednego- ostrzeżenia, mo
gło się skończyć o w ele gorzej.

Kolczyński walczy,! jak piorun. Jego 
pierwsza runda była imponująca. Przy-

Naimądrzeiszy zawodnik -meczu: Cam
pe. naj-w.ększy talent spośród młodzie
ży : Heese i Kolczyński.

Ogólnie b.orąc Niehtcy nie mają już 
tego poziomu, jaki cechował ich dru
żynę przed kilku laty.

Z a n o to w a ł : Jan Ł rd m a n ,

■opiekun zespołu P. Siaimm.
Mjr. Mirzyński wita serdecznie gości 

i pokreślą, że obecnie nasz poziom za- j 
wdzięczacny w dużej mierze ostrej ry- i , ‘  „ i
wali-zacji z uzis-.ejszym^ przeLtwnki .m. | wvsrana przez Sobkowia-ka. 
Na polskie „czołem " odpowiada zespai 
Inie-mieeki zbiorowym „Sieghe l"  — ot- j 
k estra gra hymny, na ring wchodzą 
zawodnicy wagi muszej.

Sobkow iak — Tietsch 2 :0

Sobkowiak s a m 'Wo‘!i idzie naprzód, aie ie-go ataki są 
musi atakować! 1 nieudane i  wiele ciosów  grzęźnie w

Pakuje cały szereg ciosów z p raw ej' pow'etrzu. Niemiec dąży do zwarć, 
a pod koniec rundy bardzo soczysty j cz -sto przykleja sie do So-hkowiaka. 
sierp dochodzi celu. Niemiec mapo- i Poia-k w tytn momencie dużo trafia, a 
czyna ataki z daleka, kurczy sie i nie-] Niemiec inkasuje nie tytko ̂ w szczękę, 

z zamkniętymi oczyma idzie glo- j ale i w żoVdek. Szczególniej 
wą naprzód ku przodowi. Runda w y-

ciosem. ale w tym momencie sędzia i zwiększa szybkość uderzeń. Kilka razy 
przerywa walkę. Uważa, że doping ze 1 udaje siz m j zaskoczyć Heesa i trafia 
strefo publiczności przeszkadza mu w ] z obu rąk. N.tm ec me pozostaje dłuż- 
prowadzeniu meczu. Do końca rundy ] ny. Nr. ogól jednak Pola-k trafia teraz 
przewaga fi&yczi a. techniczna i takty- j częściej. Niestety otrzymuję ostrzeże- 
k.i on strorre Sn-bkowiaka.' j nie za zakładanie ręki na kark i bicie

W  trzecie] runczta Tietzpeh jest w y -, w tym memencie, co niweluje jego 
raźnie zmęczony, traci siły. Wysiłkiem przewagę punktową.

sfahv
okazuje się iNemiec w zwarciu. Runda 
w- ~*ana wyraźnie prze? Soh-kowiaka. 

K oziołek — G raaf 4 :0  
W alca Kozio-lka z Graafem rozpoczę 

ła sie w dość dużym tempie. Niemiec
stara s:h przeinć inicjatywę i zaczynu

W  drugiej rundzie Nie-miec próbuje 
atakować i nawet kuka razy dosięga le 
wytn sierpem, ale mało skutecznie.
So'bkoav:ak zaczyna odoowiadać. ma 
taka "rzewage. że nawet pozwała sobie 

Zarówno Sc-bk-owi ak, jak i Tietsch' na zatrzymanie ataków z prawej ręki. 
robią wrajen e stremowanych Sobko- J Wspaniały atak Sotkowiaka kończy się prostym. Icm  direkty dochodzą do
wiaik jakby nawet przybladł. Choć już I trafieniami z obu rąk. Polak idzie za j ce]u raz za razem. Nie sa to wpraw

dzie ciosy skuteczne, ale wyraźnie

W  trzecie rundzie panuje chaos. 
'W aka 'oczy  się . ti.a bij zab-j“ . Obu 
opanowuje gorączka j zapominają o 
technice i taktyce. Niestety Woźniakie- 
wicz nie wytrzymuje Kondycyjnie tej 
bijatyki. Niemiec czyściej go trafia a 
przede wszystkim \vięce>, ko-ntruje. 
W  rezultacie zachowuje więcej zimnej 
krwi. Runda dość wysoko wygiana 
przez N.etnca.

Kolczyński — M urach 8:2  
Kolczyński jak zwykle żegna sV. po

Murach i Campe
po r?s pierwszy w Polsce na deskach

ataki. Koziołek jam edrrk pie?tvchBj tym ledwo go w dać spod szczelnej 
n:e czujny. Trzyma Graafa na lewyrn gardy... Czeka na p erwsze ciosy Mu

rarka, tak jakby chciał zasmakować 
ich s,ty. Istotnie Murach zawadza i'

{Dalszy ciąg relacji red, J. Erdmana ze str, 1-ej)
U bolew ać należy, ż o  pod w p ły 

wem  ogó ln ego  zw ycięstw a Pola
ków . sędzia (leutrajriy, p. Rietzi, 
sktocril się w  kierunku pocieszenia 
N em cow i, w  stronę olim pijskiego 
tytwlu Rungego.

Sobkow iak w ygrat sw ój m ecz 
w ysok o, al« m am y w rażenie, że 
miał już lepsze w ystępy . Zrzu-ce- 
n e w c  ągu tygodnia 2,5 kg mu
siało zaw ażyć ina kondycji nasze] 
muchy. Za to żadnych zarzutów 
nie można postaw ić jego sposobo
w i walki. M ecz był w zorow o  roz 
w iązany taktycznie: m yślim y tu
0 św iadom ym  zwalnianiu terrpa 
przez 'Polaka ; o  znakom itych fi- 
desłepach, które oś-m'eszały dale
kie w yp a d y  ntem .eckiego debit> 
tanta. W  drugiej rundzie m eszcze- 
śliwa interw encja sedziego urato
w ała Niemca przed k.o.

łKoziotek przez 2 rundy by ł zna
kom itym  przeciwn.kietn Graafa. 
Prow adził w ted y  zdecydow an ie 
na punkty, ale w  ostatnim starciu 
w idzieliśm y znowu obraz tak c z ę 
sto u n iego o b serw ow a n y : c iosy  i 
ostre tem po w y czerp a ły  jego siły. 
K ondycyjnie K oziołek musi sie 
podciągnąć Kto w ie. c z y ‘ popra
wa jego nie jest uzależniona, cd  
ukończenia s łużby wrojskowre :. a 
jeszcze bardz ej od  awansu do ka
tegorii p iórkow ej. Jego w zrost nie 
pozw oli mu długo na pozostanie 
w śród  kogutów .

C zortek  szedł na pewmia-ka od  
pierw szej d o  ostatniej chwili. Je
go  w y ższość  była stała, choć nie
znaczna. & zw ycięstw o nie kw'e- 
st onow rne. Sad imy. że  w ypadło  
by  ono jeszcze efektowniej, gdyby 
sędzia nie p rzeryw ał każdego 
zwarcia.

P o  tym m eczu nastroje widowni 
d osz ły  do m aksym alnego napięcia. 
Polska prow adziła 6:0.

W oźm akiew icz nie dorzucił dal 
szych uurktów . aie nie m ożna 
rr eć o  to do n iego najm niejszych 
pretensji. W a lczy ł w  sw oim  stylu
1 m ecz z Heesem doprow adził do

Sobkowiak — Tietłsch
20:18 20:18
2 0 :!« 20:17
2»p: 17 20:18

,  60:53 60:53

Koziołek _ Graaf
?0:18 20:18

20:1° 20:19
18:20 18:20
S?:57 58:57

CzoHek __ Yoelker
20-18 2-0:1*
20:18 20:19
20:19 ^0:18
6 :55 60:55

Weźniaktewicz — Hees"
20:20 20:20
20:19 20:19
18:?0 19:20
38:59 59:59

Kolczyński __ Murach
30:17 20:1-6
20:30 19:20
20:20 19:20
60 a S 3:56

Chmlę*ewski __ Camoe
18:30 19:30
20:!9 20:19
20:19 20:19
38:58 59:58

Szymura __ Vjgi
18:20 17:20
18:20 17:20
?0:?0 19:30
36:60 -.3:60

Piłat __ Runge
20:30 20:20
30:19 20:19
?iń:1° 20:20
60:58 60 :59

absolutnej rów ności. G dyby  sędzia 
ringow y nie b y ł z góry  usposo
biony do niego nieżyczliw ie, g d y 
b y  nie przeryw ał każdej w ym iany 
.ciosów  i nie peszył go co  chwila 
g-oźbam i napcnnn enia —  W oźn ia- 
kiew icz m óg łby  pretendować do 
zw ycięstw a.

Kolczyński jest nie tylko w iel
kim, ale r ó w n e ż  w idowi-skowym  
bokserem . Na początku m eczu w y  
daw ało się, że straszne ciosy  Mu
ra,cha rozbi ą p erś K olczyńskiego. 
Kiedy w reszcie Murach nabrał 
pew ności siebie i poszed ł otw arły  
do ataku, krótki c ios  nauczył go 
respektu. P ierw szy  raz na ziemi 
polskiej mistrz Eur-opy. Murach, 
by ł wiaściw ie k.o.!

Dwrie następne rundy n :e w ypa
d ły  tak pomyślnie dla Kolczyńskie

decydująca odpow iedzią. Nie ule
ga jednak w ątpliw ości, że Kolczyń 
ski jest pięściarzem , z którym  w ią
żem y najlepsze nadzieje na p rzy 
szłość.

P o  m eczu K olczyńskiego brako
w ało nam jeszcze 2 punktów do 
zw ycięstw a. Nie obaw ialiśm y sie 
ani przez chwilę, że w  tym  m o
mencie sukces m oże sie nam w y 
mknąć z ręki. Przeciw nie, byliśmy . 
pewni Chm ielewsk ego. A  jednak 
iego w ygrana była jedną z na jcię
żej w yw alczon ych  i jeaną z naj
niższych.

Chm ielewski —  m oże to su
gestia —  nnszedł do w alkf j-d 
praw dziw y zaw odow iec. Postaw ił 
w szystko na kartę ataku. L ek ce 
w ażył lew e szpice Cam nogo. n e 
mrugnął kied v N.emiec bił sierpy

go. p c n c w a ż  S'ta'e spóźniał sie z i z prawej. Czekał n a moment, by

Jak punktowali
nasi sprawozdawcy 

K. Gryiewski J ErcSanan

Kolczyński był wspaniały
m ów i prezes Mirzyński

W mistrzostwach Warszawy nie wez
mę -udziału.

Chmielewski jest trochę speszony i 
rozmawia niechętnie: — Wygrałem,
at£ miałem ciężką robotę. P-zeciwtrk 
mói to stary wyga. Trzymat dużo to 
ewą. to orawą ręka, zawsze no tej stro 

nie, w której nie by ło  sędziego.
, Piłat: — Ja już chyba nigdy nie pój 

dę z Niemcami do wałki: Nie v iedzie 
mi sie w  spotkaniu z rirni. Byłem w 
lepszej formie niż rek tomu w Dort
mundzie.

Szymura: —  Nie ma co gadać. Po 
prostu trafił mnie zaraz z początku w 
pjasas schołaris i śledzionę i zupełnie 
mnie zatkało. Najlepszy dowód, że w 
trzecim starciu przyszedłem do siebie i 
odzyskałem równowagę. Na szczęście 
Vo.gt nie idzie -jeszcze na zawodowca, 
więc mo-ie jeszcze sie spotkamy. / 

Stamm. —  Zasłużyliśmy na zwycię
stwo. Pokrzywdzono Piłata, ale ogól
nego sukcesu Niemcy nie mogli nam 
’tvydrzeć. Dziś jeśli nie jesteśmy wiele 
od nich lepsi, to w każdym razie kla
sa obu zespołów jest zupełnie wyrów
nana.

—  Przewyższam y Niemców zdecydo 
wanie w wagach lekkich, natomiast 
w wagach ciężkich ustępujemy im 
jeszcze nieco:

Zebrali: S t Śmigłak. J. Erdman, K. 
Gryżewski.

strzelić i załatw ić cały  m ecz jed 
nym ciosem .

Kalkulacja ta o  w łos  chybiła  
celu. C ios przyszedł w  drugiej run 
dzie — ale razem z gongiem . Nie
przytom ny Campe, z w y w rócon y 
mi "białkami został docuctm y przez 
sekundanta i w  następnej rundzie 
uderzyć sie już n'e dał. Sędzia 
długo zastanawiał sie nad d ecy 
zją: ociera-ł czoto . drap-t g łow ę, 
aż w reszcie w skazał na Polaka. 
R ozstrzygniecie to uw ażam y za 
trafne ponieważ cen im y w ysok o  
siłę c io só w  Chmielą i jego  lepszą 
'wytrzym ałość.

W  drużynie n.em eckiej na plan 
pierw szy w ybił sie Campe. Stary 
lis pokazał, jak należy prow adzić 
walkę z silniejszym przeciw ni
kiem. Graaf błysnął w ytrzym ało
ścią, rów na W oźn  a k iew iciow i, ale 
bił za szeroko. Heese jest talentem 
w ym agającym  jeszcze pracy  i kry 
stalizacji. M urach znakom icie o d 
rabiał stracone w  plerw-sze run
dzie punkty (zasług* sekimdirnta 
/iiglarskie-go). YoeJker. Tietzsch i 
o<inge wypadlT d o p

punktujące. Graaf również stara sie 
operować lewą. Polak iest jed-nsk 
bardzo dobrze zablokowany. N ieiczne 
zwarcia kończą się przewaga Koziołka. 
W o"ó !e  poznańczy-k jest spokojna i o- 
panowany. Nie ciaie sie sproat r'ko »vać 

i na wymianę. Runda wyraźnie dla Ko
ziołka.

Drugie starcie rozpoczyna się ataka
mi Niemca, który próbuje dostać się do 
zwarcia. Stamm krzyczy z rogu: ..Ko 
ziółek na dystans". Polak słucha i w 
w lszym  ciągu skutecznie operuje le
wym.

Runda nieznacznie wygrana orzez 
Koziołka.

W  trzeciej Koziołek wyraźnie opada 
z sił. Powtarza sie historia z Sergo, 
chociaż nie w takim stopniu. ‘ Kozio
łek tym razem trzymał się 'e.piej, niż 
z Włochem. Graaf atakował dość chao 
tvezn:e. usiłował trafiać szerokimi sier 
Ef” ‘ po C7'tu szedł do zwarcia. Ko
ziołek nie jest w stanie utrzymać już 
■p-rzeWwntfm n - odległość, kontru i> iea 
nak od czasu do czasu skuteczme. Run 
dę rrral wyraźciic Graaf.

Czortek — Y oelker 6 :0
Czo_rtek rozpoczął spotkanie z Yolke 

rem w ditżtm tempie. Natychmiast ot) 
jął inicjatywę, której j-uiż nie wy.cu-ści! 
z rąk aż do końca. Ciosy Czortika 
grzęzną co  chwiię na nodbródk-u, czy 
też na żołądku Niemca. Jeśbby ktoś 
nie wiedział, że Czortek nie ma silnego 
ciosu, -mógłby sądzić, że Pu-iałk mnisi 
wygrać -przez k. o. Yolker wyraźnie 
jest zaskoczony tempem i szybkością 
ciosów. Nie może sie zdobyć aui na 
atak ani na skuteczną kontrę. Runaę 
wysoko wygrywa Czortek.

Drugą rundę rozpoczyna C zo*ek  cz\ 
Stani ciosem w żrtadek, aie Niemiec 
natychmiast przechodzi do KCniraraKu

KULCZYŃSKI

POZNAŃ. 13.2. — Teł. wł. — Mjr. 
.Mirzyński: —  W  .sumie słuszne i zasłu
żone zw ycięstw o Polski. Nie zgadzam 
się z reziuiltaitem waOk Piłat —  Runge. 
Pniak został wyraźnie skrjyu  dzony. 
Co sie tyczy z «  ycięstwa Chmielew
skiego nie mam żadna ch wątpliwości. 
Pierw-szej r-uindy Cairoe nie wygrał, to 
raczej Chmielewski ja przegrał lekko
myślnie. W  drugiej i trzeciej Chmie
lewski sparaliżował zupełnie możliwo
ści Niemca.

—  Najwięcej jestem zadowolony, że 
w PoCsce znalazł się 20-!etni chłopiec, 
który pomści-I złamane przez Mura- 
cha żebra i k. o. Seweryniaka. Mowa 
jest oczyw iście o Kolczyńskim.

—  Jestem nie mniej zadowolony, że 
nie zawiódł Koziołek. Jego zw ycię
stwo nad Graaiem. uważam za* sukces 
pierwszej warto-ści.

Sobkowiak: —  Przyznam się. że spo
dziewałem-się wygranej już przed wal 
ka- Podczas spotkania czułem sie ied 
nak jakoś nieswojo i nie mogłem S'ę 
rozkręcić. Niemiec cha. Jam' trzymai. 
W  trzecim starciu wiedziałem już. że 
wygrałem spotkanie.

Czortek: —  Niemiec dużo się kładł i 
trzymał. Poszedłem ostrożnie bo .pa
miętałem. że ze zwarcia nie uzbieram 
jśunkiów. Tak przynajmniej powiedział 

. ram sędzia, że zwarcia nie będą punk
towane (? ) i że remisów w mvśl urno 
wy, nie będzie. W obec tego walczy
łem z dystansu. Ręka boli mnie tro
chę.

Kolczyński: —  Niczmie. iie cieszę się 
ze zwycięstwa. T o była najtrudniejsza 
moja wa’ka w życiu. Murach iest cu 
żo  lepszy, niż Pittori (W łochy) i Clan- 
c y  (Irlandia). Niestety, zwycięstwo to 
kosztowało mnie rękę. Wybiłem ja fb  j 
bie przy pierwszym ciosie, który rzu ' 
cił mego rywala na deski. Potem cze. 
tern ostry ból i sadze, że dlatego nie 
udało mi sic go wykończyć. Byłem 
teraz w szpitalu, zrobili mi opatrunek.

W  historii naszej ry 
Niemcy musza zanotow ać cow tór 
ne już zw ycięstw o Polski. Tego ni 2 
dohazało dotąd żadne państwo. 
Ani W łoch y , ani Anglia, ani W ę 
gry, ani naw et ooieżna Am eryka. 
ÓdnieśJśm y zw ycięstw o nrzy sę
dzim. którego „Fuhrćr“  nieir 
cki trzy dni temu określił jako :d c- 
ainego. Nie m oże b y ć  w iec żad
nych w ym ów ek , żadnych w yk rę
tów .

Z wielkim zdumieniem zako
m unikow ać m-ożemy niesłychane 
w prost s ę d z o w a n e  punktowego 
arbitra nicmieckieg-o, ekssekundam 
ta zespołu gości. p. O b o  Schmidta 
(Berlin). Pan Schm idt drogą ta
jem niczego rozumowania doszedł 
d o  przekonania, że N iem cy odnio
sły  w czora j wspani,. le zw y c ię 
stw o 14:2. W ydaje sie nam to, że

,Kolka" nabiera wyraźnego respektu... 
cofa Sie brcnląc .e % aalaka lewy pro
stym. Murach trafia w żolądeh. i na- 
ii era pewności siebie. Coraz odyaż" 
niej idzie ku przodowi. Nagle krótka 
kontr; z prawej trafia Niemca w bro
dę. Muracha ccś .podrzuca ku górze, 
a  potem rzuca na ziemię. Ciężko siaaa 
na deskach. Jest wyraźnie geoggy. Tak 
zamroczony, że siedzi na deakach i 
uśmiecha się do publiczności. W resz
cie r.a 5 czy  ó wstaje, idzie ku przo
dowi tak jakby zamroczenie chciał po
kryć atakiem- ale Kolka n e  próżnuje. 
Trafia znów podbródkowym na punkt.

Murach powraca n,a deski, sęazia 
liczy tym razem do dwu. Muracha Ta- 
tu-ie rutyna. Szuka ziwarcia i przetrzy
muje do końca rundy. Starc e b. w y
soko wygrytt a Kolczyński. W rogu 
Niemców Ziglarski gorączkowo dopro- 
w idza swego pupiila do ptzy+c-nł.iości- 
Udalo się. Niemiec odzyskuje sity, 
szuka zemsty, atakuje. K-el-czyńsk' wy
raźnie spóźnia się z kontrami z prawej 
i nie rmo-że czysto  trafić. Dopiero P ot 
koniec rundy wysrzela serię z o<bu rąk. 
Runda n.a ogół wyrównana.

W  trzecim starciu wzajemne ataki 
i częste wym.any ciosów. Kolczyński 
w dalszym ciągu spóźnia się z wypro
wadzaniem ciosów. Atakującą strona 
jest raczej Murach, Polak tratia może 
rzadziej lecz niewątpliwie skuteczii .ej. 
Runda wyrównana.

fcezbarwme. .
ii  trafia -prawym prostym i lewym sier 

y-walizacji pem. Jednym słowem przez kilkadzie ( 
siąt sekund ma przewagę. Czortek o- 
-panowuje sie szybko. ce'nv nrawy hak, 
■być może decyuuie o dalszych losach 
wałki. Czortek idzie za ciosem i 
znów zasypuje Niemca gradem ude
rzeń i to nie tylko w górne partie. Cios 
w serce kończy te rundę w ysoko w y
grana przez Polaka.

W  trzeciei rundzie tempo słabnie. 
Czortek walczy i-uż nieco mnie; staran
nie, mimo to traf.,a do-ść częsta. Runda 
wygrana orzez Czortka.

Woźni&kiewicz — H eese 6 :2  
Porównanie Woźniakiewicza z Hee

sem wypada korzystniej dta Niemca, 
który jest w yższy ma dłuższe ręce 
przypoorna nieco Irlandczyka Smi-t-ha. 
N.emiec musiał być uprzedzony -o sy 
stemie Woźniakiewicza, a może go pa
mięta z Me-di-oilatnu. Jest więc czuiiny i. 
(Przygotowany na wiatrakowate ciosy.! 
Niemiec maca lewym prostym i pierw
sze trafienia należą d-o niego. Woźn a-

« d , o w » - e a  S c t a g .
b y  za .y .o a a a c  jako jasr a y  przy ]IZU,e> tnufto to tratia często. Próbuje
kład strcniniczości i zaślepienia na 
najbliższym kongresie EIBa, po
św ieconym  właśnie sprawom  nie
słusznych rozstrzygnięć sędziow 
skich.

Chm ielew ski — Cam pe 1 0 :2
A oto i Chmielewski', -którego otr* 

Miczn-ość wita, czy  też m-oże zagna, 
wyjątkowo serdeczne. Capupe staje 
doskonale zablokowana i p'erwsze c io 
sy należą do tri :go. Bije i traf.a z o-bu
r»łr . O-Ht-Tł: ©TMfY>«ki a to r a  y t 'Z C ilT j ©
lewej. Kiilika razy maca a 1-e mafo  pre- 
cyzyjnie. Jego prawej Niem.ee w y
strzega się jak ognia i zawsze ją zb;ja. 
W  sumie Carrr.-e dużo więcej trafia i 
■wygrywa wyraźnie rundę.

W  drugiej Chmielewsk walczy agre
sywniej. Trafia kilka razy z iewęi ale 
Campe potrafi też kentr-ować. Pod ko
niec rundy Chmielewsk. w; puszcza 
prawą. Cioś jest tak sJny. że Campe 
s ę zachwiał. W  tej chwili bije jednak 
gon-g i Chmi-elewski nie może już w y
korzystać sytuacja Niem.ec ciężko 
siada na krześle, ipotrzasa głową, Cie- 
wątplwie dzwoni mu jeszcze w u s z a c h  
bomba Po-laka Cios ten przemawia za 
przyznaniem rundy Chmielewskiemu.

Ostatira runda toczy się pod zna
kiem ataku Ciumielewsikiego. Trafia on 
kilka razy dość czysto, a w zw-arc;acb 
pracuje lepiej o-d Niemca. Obrabia mu 
boki szczególniej pi aiwą ręką. Rundę 
wygrywa Chmi-elewski.

Szym ura — Voht 10:4
Pierwsza runda meczl> W g t — 

mura toczy sie bez łrstorii. Szjm ura 
stara się wijeżd-żut dyszlem, ale r ę tr3' 

-  fia Tub Yogt blokuje. Niemiec ce swe’ 
z prawej. Obajrównież lewych d.f-ekfów, ale nie star (

cza mu długości ięki dilatego sa one • strony »  llJf  ,!a ci0'A . . . .  . . ,
raczej -pchane tuż b:te. Runda m  o-bu-: są ednak \vol.ri- _i i- 5f. J?’; )  CZ? . Jł 
stronnej wymianie ciosów kończy sie
remisem. \V drugiej Woźniakiewicz

Niemcy kwestionują dwa wyniki
Hieroaiirruis, kierowmik sportowy | 

Zwia.zku Niemieckiego: — Jestem zda 
■riia. że wynik remisowy 8:8 byłby lep 
szym odzwierciadleniem meczą. Zda
niem moim, Campe nie przegrał z i 
Chmielewiskim. Miat przewagę w pier |

'Heese: — Jestem jeszcze męczony 
podróżą skandynawską. W oź nakie- 
wicz. to nieprzyjemny przeciwnik. Z 
takim typem jeszcze nie walczyłem.

Campe: —  Mecz wygrałem to jasne!
— No. tak pytamy —  A to że w dru

wszej i trzeciei rundzie, a druga była I giej ,undzie był pan nieprzytomny? 
remisowa. Według obecnych przepi- —  Co też pan m ówi?
sów  międzynarodowych nie można — Byieś nieprzytomny —  w-traca Zi-

’ punktować siły ciosu I dlatego nie 
mogę przyznać Chmielewskiemu za je
go cios w  drugiej rundzie więcej, niż 
zą poprzednie ciosy Campego. Runge 

i, miał szczęście przy werdykcie sę

g!arski.
—  Zupełnie tego nie pamiętam — od 

powiada Campe.
Dopiero w niedzielę rano zdecydowa 

. no ra żądanie drużyny niemieek ej nie 
dziów. ale takie same szczęście miat i i uwzględniając punktacji meczów remis-o 
Kolczyński. Oba te rozstrzygnięcia i wycłi. Jak wiadomo, miało tak bvć po 
więc sie niwelują. W oźniakieW cz lep ? przednio, później jednak zdecydo wano 
sza. niż w Mediolanie, ale jeszcze wal sie na remisy i wreszcie znów je si a- 
czy  nieczaTsto. Koziołek dobrw Od | sowano. J. Erd.
Mediolanu znacznie podskoczyliście w
formie. Wielkim talentem jest Kolcza ń 
ski, Z moich myślałem, że lepiej w y
padnie Graaf.

Sekundant Ziglarski: —  Od czasu, 
kiedy ia walczyłem z wami zmieniliście 
się nie do poznania. Jesteśmy teraz 
równorzędnymi rywalami i dlatego pro 
rokuję av rewanżowym meczu w Mona 
cl»uni również wynik 10:6, aie — dla 
nas. Biorąc pod uwagę, że Kolczyński 
ma 20 lat i 40 walk stoczonych trzeba 
postawę jego uważać za imponującą.

Sędzia p. Otto Schmidt: — Według 
przebiegu powinno być 10:0 dla Niem
ców. Niesprawiedliwe byty orzecze
nia o, wagach koguciej, półśredrnej i ( 
średniej. Piłat przegrał z Runge-m. Se 
dziego Ritzi zupełnie nie rozumiem. |

Runge: — Bytem źle nastawiony. Mo 
giem przegrać.

Numer czwartkowy
przyniesie dalsze echa 

wspaniałego sukcesu

bokserów
nad Ntenrcami

Chmielewski wygrał...
Sędzia punktowy p. RI«tz :
— Z dmży*iv polskie1 podobał mi się 

najwięcej Kolczyński. Na dru-s*11 miej 
sou stawiam Czortka. W  zespole nie
mieckim w ypadł b. dobrze Hefce. choć 
to nie iest jeszcze brjkfer o dużym sty
lu. Na ogół Polacy wykazali, że są 
bardzo silni, a Niem-cv zdradzi,prażący 
spadek formy w niższych wagach.

—  Czy wszystkie rezultaty uważa 
pan za słuszne?

— Tak. Mecz Chmielewski — Cam-

iiajcieższe knJiubryny. Połaik w ogóle 
nie trafia j \’ogt niewątpliwie ma dużą 
przewagę.

W  drugim rund2*2 sytuacja bez zmi* 
ny. Sjymufa bezowocnie szuka luki, a 
Przy tei okazji, sam b. dużo inkasuje 
z m a w ej. Runda w ysoko wygi na 
,przez Niemca. Gwizdy pifbl-czności 
pod adresem obu f i  wa/ii.

\V truecitj Szymura budzi się. ałe 
zpyit ipóżno Kilka razy trafia lewynn 
prostym a Yogt jakby nieco opadli z 
sił. Runda jednak toczy się w  dalszym 
ciatgu z n eznaczcią przea»a-gą Niemca. 
Zarówno Szymura jak i Yogt o klas? 
gors', niż rok teni-u w Do-.-tnrundz.e.

Piłat -  Runae 10:6
Na początku walki Piiat — Rungf 

góra! iesl raczej strona ajWkujaca. i^zie 
ku przo-do*! ale dwa razy nadziewa 

's ię  ra  lewe Niemca. *  reszce trafia 
; dyszlem ale zbyt arenreznie. Niem:ec

pe. którego rezultat mógł wzbfrt*1ń | odpowiada udanymi Prawym: jo g a m i.
wątpliwości, byt typowo remisowy, ale 
zwycięstwo należało się bezwarunko
wo Climie'ewskiemu. a to dlatego, że 
Niemiec walczył me czysto w trzeciej 
rundzie j dużo trzymat. Co sie zaś ty
czy Piiata. to ten przegrał wyraźnie. 
Ja P-UńKtowatem wszystkie rundy d.a 
Niemca, a aviec 20:17, 20:18. 20:19,

—  Jestem przeciwnikiem dopingowa
nia publiczności. gdvż to stwarza a-im-o 
sferę nierównei walki. W  innych kra
jach Public znoić zachowuje sie nieco 
spokojniej.

—  Na zakończenie musze zaznaczyć, 
ż? punktuje w ten sposób, że liczę pod 
czas walki wszystkie uderzenia.

K. G-

POZNAŃ, 13.2. —  Tel. wł. — Mecz 
rewanżowy z Niemcami umówiono na 
jesień av Monachium. DokiaJ-na data 
L’nóvriona będzie w drodze korespon
dencji.

jeszcze jecien aiak lklata i runda koń
czy się remisem.

\\ drugtaj częste wynrnny ciosów. 
Piiat w -dalszym Ja g  u jest nieco szyb
szy, agresywniejszy. Ataki jego me 
mają jednak zupełnie ciągiośai. Po cei- 
r.ych ctasach nie wykorzystuje sytu
acji. bo Runge nie pozostaje dłużna > 
często trafia -ale też mało sAutecmie. 
Pod koniec lundy Piłat lo-ku'e bardzo 
czysty -prawy bak na punkt. C-o-s ten 
zaipev;n;a mu nieznaczną prz-e.wage.

Na t%'sz'u Piłat wykazane sp o '0  ak
tywności, inicjatywa jest po jego stro
nie. Dochodzi do częstej wymiany eta 
sów. Polak wytrzymuje rund? m-oie 
nieco leipiej komdycyjn e od b emcą. 
Jest wyraźnie stroną atakującą o t-
tego przyznajemy mu i w te rundzie 
nieznaczną wygraną.

K a z im ierz  G ryżew sk i,
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P ł y w a c y  w y b r a ć  z a r z ą d
i uchwalili szereg ciekawych dezyderatów

2, dawałoby się, że okres dwóch ty. 
godnj wystarczy najzupełniej komisa
r z o w i P. Z. P. p. inż. Kucharowi d-o ro- 
zeirz*nia się w sytuacji i do skompleto
wania nowego zarządu. Zdawało się, że 
zarowno p. komisarz, jak i delegaci 
przyjdą na zebranie z gotową listą no 
w ego zarządu i, że wszystko pójdzie 
jak z płatka.

Okazało się jednak, że doaatkowe 
d^ie godziny musiała ip-oświęc.ć kwm-
SJ' a utnatK a" na n a d z w y c z a jn y m  v ra l-
n>m zgromadzeniu, aby skom pletować 
•>zespot“  zarządu. Poza osobą prezesa 
wszystfcie inne pozyo*e były  bardzo 
Dlynne. W  końcu wybrano zarzad w
składzie następującym:

Prezes — insp. Kozolubskt, wicepre
zes idm.nistracyiny —  mgr. Rudzisz, 
sekretarz -7  Szabłow ski, skarbnik — 
S ta n :s z e w s k i, czlonkow e zarzadu:

1933, co choć trochę , musiło delegatów 
do zajęcia sie aktualnymi problemami 
sportowymi.

P sędz a Semadcni nawoływał do 
ograniczenia poia działania Polskiego 
Związku Pływackiego wyłącznie do 
części sportowej, pozostawiając czyn
ności nauczania p.ywani; — co w du 
żej mierze spada na barki P. Z. P — 
czynnikom szkolnym, miejskim i w oj
skowym. Nit obeszło się w tym miej
scu bez skonstatowania faktu, że po 
zrom naszych instruktorów ptywackicn 
nie odpowiada wymagamom Związku, 
me mówiąc już o zbyt wielkiej ich ilo
ści w stosunku do obecnego zapotrze
bowania.

Po linii więc sportowej omawiano 
szereg dezyderatów dla zarządu, z któ 
rych wymienić należy: polecenia zarzą
dowi stworzenie specjalnych referatów

ad. Chęciński. Cypryk, adw, Łyżwmski piłki wodnei i wydziału spraw sędziów
1 Jabłoński. Rpt, związkowy — Berlik, I skich (przy P. Z P „ użycie wszystkich 
Nieobsadzoną została pozycja wicenre 'w pływ ów , aby pływalnie wybudowane 
zesa sportowego. Początkowo wybra- przy Prm ocy F. U .W.F. —  a takich 
po na to stanowisko dyr. Czyża, przy Dyło 113 —  miały charakter sportowy 
czym osoba jego wchodziła w rachu.be ja  me rozrywkowy, aby można w nich 
również , przy stanowisku kpt. związ- j było grać w piłkę wodną, aby jak naj- 
kowego. W obec tego, jednak, te  kapi-j bardziej ożyw ić kontakt z zagranicą, 
tanem związkowym wybrano (różnicą j wziąć bezwzględn e udzal w  mistrzo-
2 głosów) p. Perlika ze Śląska, d y r . , stwach Europy w Londynie, w ykorzy- 
C zyż uchylił sie wogóle od prac w ■ stać trenera Steppa o ile przyjadzie — 
Zu jązku, konstantując, że czs ni to. oba wyłącznie do podc,agnięcia poziomu za 
Wając sie, czy  przy obecnej sy tu acji: wodników klasy reprezentacyjnej, zor- 
obie te funkcje w różnych rękach n.e \ ganizować zomiast tournee waterpoli-
kolidowałyby ze sobą. 1 stów zagranicznych po Polsce, lub na

Poza zarządem wybrane zostały na
stępujące komisje:

Rewizyjna — pp Fiedorowicz, Goid- 
feder, Krasowski, Francikowski ł Ma
tysiak.

Dyscyplmarna—  dr Raskin, Domo- 
sławski. Zuber, Raabe prok. Leniewski, 
urużewski i Libera:.

Sportowa— sędzia Semadeni, Deutsch, 
inż. Kufchar, mgr. Baranowski, prof. mJ 
chalek, Przybyła i Stępniewski.

Stanowisko wiceprezesa sportowego

obsadzi zarząd drogą kooptacji.
Kwestia degradacji Makabi z ligi wa 

terpoluwej była jeszcze raz przedmie 
tem obrad. Zgłoszono wniosek o uchy. 
lenie uchwały poorzedniego wa'nt ;- ’ 
zgromadzenia, która dawała drużyrie 
krakowskiej pewną satysfakcję, stwter- j 
dzając równocześnie n:ejako winę po
przedniego zarządu.

Teraz skończyło się na uchwale: 
„W alne zebranie stw erdza brak złej 
woli u poprzedniego zarządu w stosun
ku do Makabi".

SPORTOWCY UWAGA!
WszystKie przeszkody życiowe zwalczycie, 

posiadając los I*ej klasy z kolektur} J. W olanaw ,  
Warszawa, Łódź, Pabianice i Łuck; dla innych 
miast konto P. K. C. 18.C1J.

Wyniki plebiscytu:
Jadwiga Jędrze;cwt: a

reprezentacja bokserów
ziaobywajg honorowe nagrody

iw ią z k u P o lsk ich Zwii g z k ó w  S p o r t o w y c h

Komisja maiku obradowała w skła-1 szych za granicą —  turniej, którego 
dzie: pp. adw. Chęciński, dyr. Czyż. walory są znacznie większe itp. 
Deutsch. Nogaj i sędzia Semadeni. ( Dezyderaty te zakreśliły przed no- 

Wstępem do wyboru nowych władz wyn zarządem piękny plan dziafalno- 
było omówienie programu prac na rok ści. Czekamy na pierwsze kroki.

Przed meczem atletów
Polska — Niemcy

HENRYK ŚLĄZAK (KS. Tram wajarzy, 
W va), ! y 24 lała. Jesi mistrzem Polski, 
rają* na Ol mp.adzie w  Berlinie 6 -te m iejsce. 
W alczył w m iędzypaństwowym  meczu z Ju-

P rzed sta w fa m y  „s ió d e m k ę *1 
n aszych  za p a śn ik ó w

W  Chorzowie w  sali kinoteatru Apollo.  t  Ju-
łm e r z o  s ę  w  zaw odach m ędzypanstwowych goslaą,.*  J uzyska! b ly s « w  czne zw y cęstw o ; 
» ^  emtec. apoznajm y s t  j j[  zdobył pierwsze m'e|sce w  turnieju noollm-
^oJutkam., którzy bronić będą , p ijsk m  w  Hamburgu! Jest urzędn'kiem

ANTONI ROKITA fRKS. Kywal 
J ? ). Je!** najmniejszym I nas|ariz£n^ f j '
^  em reprezentacji. Lat 29,
J tawod.ii jest rzeżn!k'cm . p 1* .

z  J u gc ja w ta  i w y «rnâ nfv„  .      . .
m 'ejsce. U czestniczy! w mis-trz, Europy
Kopenhadze

W arsza- 1 ZBIGNIEW SZAJEW5JKI (P ol cy jny, W -w a ). 
Rzeżnik, lat 24. W alczy! w meczu m iędzy- 

wzrost 155 ! Państwowym, uzyskując zw y cęstw o  decydu
j e . . .  ■vK'^ v .» u v j ,• łrtt>Iczvk wni tace  ( na łopatki —  z Jugos!.), B. ktfrakrot-

.M arian świlto^lawski <rks. Eiek-j
fryczność, w -w a ), ° , .ecn,f  w  wojsku.

23 z  zawodu mechanik; jest mistrzem 
Polski w otni uczestniczył w m strz.
Europy w Kopenhadze ( r&k 3 5 . ^ ^  w aiczyl 
łr^ykrotn e w barwach W arszawy przee wko 
Prusom Ws*hodn-!m 1 w ygrał wszystkie swe 
walki.

ny m strz  PoIsk: ; na O lm piadzje zdobył 7 
mieisce, w  turrreju hamburskim zajął Il-g ic

Ławowy saneczkaiskie
o misu*zo.«:two Polski
*Tzy pięknej słonecznei pogodzie i 

lO-stopniowym mrozie odibyły się dzi- 
s>aj na torze krynickim zawoay sane- 
cZkarsikie 0 mistrzostwo Dolski.

Tytuł mistrza Polski w jedynkach 
zdobywa Enker Maks (Makabi Kryni
ca) uzysikuia„ w czterech jazdach o- 
Eolny czas 6.4&JS se|{t Oalsre miejsca 
zafeli: 2 Raczkiewicz Stanisław
(KThj, 6.50.5 sek.. 3) Geimbal Aleksan
der tZw. Rez.) 6.5T se.k„ 4 ) Piechota 
Jan (KTH) 6.52.3 sek„ 5) Maurer Józef 
(Zw. Strz.) 6.39.2 sek.. 6) Skowronek 
J. (Straż pożarna) 7.08.7 se k , 7) Li
chota (Zw. Strz.) 7 . 1 0 .I sok., 8) p oto - 
niec (straż pożarna) 7.11 s®k„ 91 Enke,r 
Leon (Makabi Krynica) 7.16.5 sek., 10) 
Zarlikowski Kazimierz (KTH) 7 .4 1 .2  
sek.

Startowało przy doskonałych wa
runkach lodowych 34 zawodników, z 
Których ied,nak kilkunastu nie ukończy 
'u biegów z powodu dość ciężkiej kon- 
“ 'łrencji.
/■.Najlepsze czasy' arna uzyskali Enker; 
p ’M.5 seK.l Raczkiewicz (1.41.6 sek.). j 

'Diai (1.41.7 sek.). M inimalne różni- | 
^ .czasach, OS ągniętych przez pier- 
.  ^cb czterech zawodników dają ob 

rą* aciętej walki o tytuł mistrza P o l - ,
SKI*

j.asizeigo saneczkarstwa nie
stl1 .Witkowski i Dziaezko 7 po-
wodu odniesionych w iubieg-
'y m F„ „!ilu "‘a zayvodach o mistrzostwo uropy w 6alz)bureu_ (W j

TEO >P KKYSMALSKI (T . O. Sokół II, I 
K a to w ce ). lat 2g. s ir c ła k . Mistfa Polslcf w  1 
o ł stylacn brał udział »v m strzosłiwach 
Europy «  Kypen.iiidie I Paryżu (1 93 7 ). W al
czył 7. Jugosłowia.nam! I wygTał swa watkę.

KAROL JAKUBOWSKI (I. K. P Ł . ły ) , ire - 
chanik, lat 2 5 . Jest m.strzem Polsk w  obu 
St7lfn.il

T O M łs z  OWÓŻDŻ (KS. Strzelec. Nowy | 
-ly to ir) ś:u.,aTi 23 la * - . Byty młsirz P ol
ski, >becny m strz sląska; w  turnieju czte- 
recn m a st  niemltck ch ,33  r .) ,  uzyska; sen
sacyjne -*-wyc; *stwo nad nli „ok on au jm  w 
swym czas e a  ebertom ; w chatrp m acie 
„ M i  -1 Łntenty" zaoby> li-g ie  m ejsca. Za- 
debłutew ał w  meczu z Austrią w  Wiedniu, 
g d z e  w ygrał swą walkę.

V» uru_vnie wystąp ą więc dwaj den utan- 
c i :  św  **tcahowskI i Jakubowsk1 W szyscy in
ni walczyli Jut w m eczach m iędzypaństwo
w ych ; w szyscy oni zadeD utowall udatn.e, 
uzyskując same zwyclęsiiwal (hr)

Mimo, że plebiscyt nasz zamknię 
ty został w  sobotę  dn a 12-go lu
tego. jeszcze  w  niedzielę napłynę
ło do redakcji kilkaset kuponów. 
P oniew aż termin zamknięcia głosc 
w and  nie w iąże s e tym razem z 
datą jakichś zaw od ów , a przekro
czenie terminu tego nie ułatwia 
w  żadnym  stopniu zadania uczest 
nikom, przeto spóźnione teoretycz
nie ktipony nie zosta ły  anulowane. 
Natomiast obliczeń  e szczegó łow e 
zaw artych  w  nich g łesów  b y ło  już 
przed skończeniem  numeru n ie
m ożliwe.

Z tej to p rzyczyny  zmuszeni b y 
liśm y na razie ogran iczyć s e do 
ustalenia nazwiska sportow ca nr 1 
oraz zbilansowania g"osDwania na 
zesnoty, odkładajac ogłoszen ie  pet 
nej listy 10-c:u najlepszych spor
tow ców  do numeru czw a r k ow ego.

O gółem  nadesł no
3825 kup n ów  

przy czym  s tw ie rd ze n i „przeciet 
nej“  onin :i rczestn ików  c o  do o -  
s bv naileps^ego sportow ca nie na 
streczato tym  razem żadnych trud 
n-ości, gdyż

J e s z c z e  J e d n a  p r z e g r a n a
v. Cram m a

w m m i i Henkel wystąp ę  jeszcze je .c n  raz 
ne 2 emi austi alijskicj. V mieść e Perth Mc.
0  atu pokonał v . tram u _ 4 :6, 6:3  6 :4, a
Qu st zw yc ę iy ł Henkla 6:3. 2:6, 6:3, N Cmcy 
wy&arl natomiast gry podwójną, bijąc Qu.'s a
1 Mc. (uatha 6:4, 6:2 Powrót ich d o  Europy 
przewidziany jest na 4 marca.

w  HALI &OSTGŃSKIEJ
San Romani (na lewo) przegry u’«  bieg z Burnsem i Jenninsem

na 314 mili.

Doniesie uchwały
Rady Naukowe] W. F.

Jadwiga Jędrzejowska
znalazła się u 98 proc. głosujących 
na pierw szym  m ejscu. zbierając 
rekordew ą —  o d  12 lat p lebiscy
tow ych  —  ilość 37.518 punktów.
P ierw szeństw o naszej znakomitej 
enis:stki uznała w ięc p r z y u c z a 

jąca w ieksrość głosu jących  i jest 
ono bez wątpienia w yrazem  całej 
opinii sportow e'.

W c^m istrzyni W unlledonu  i Fo 
rest , 1 ils gratulujemy zasłużone
go  sukcesu w  plebiscycie, poląc o  
nego ze zdobyciem  h;norow e.i na
grody w ędrow nej Związku P ol
sk ch  Zw iązków  Sportow ych  Na
zw isko Jędrzejow skiej, w yryte  na 
wspaniałym  pucharze w  roku 
1937-ym, o tw orzy  w ieczysta listę 
najlepszych sportow ców  po sk eh.

Batalię zesp o łów  w ygrała zdecy  
dow anie ,.m edio'ańska“

8-ka bokserów, 
na która padło około  86 proc. m oż
liw ych  do zdobycia  g łosów . Druga 
lokata p łkarzy nie zdołała zagro- 
z ć  sukcesow i bokse ów . W alkę o 
tr ecie tn ejsce stoczyli zw ycięsko
hcke ści z lekkoatletam i. W iększa w  dniach 19 _  ^  bm odbeda się ^ 
ilo ś ć  g lo s ó w  zebrali jesreze^ te ni- Częstochowie tegoroczne mistrzostwa

W  sali konferencyjnej M. S. W ojsk  odtoyło 
s 'ę  w 6obo ę po-sedzenie rady naukowej wy
chowania f-zycznego. U dzal wzięli: przew o- 
dn czący rady Marszałek Smigly-Rydz, pre
mier gen. Sławoj Składkowsk:, m-in. W . R. 
I O. P. p ;o f . śwvętoslawski, min. Spr. W ojsk, 
gen. Kasprzycki, w  ceprzewn>do czący rady 
gen. dr Rouppert, w-cemiti. dr Piestrzyński, 
gen. Józef Otezyna-Wtłczyństó, %vicem n. Bob 
kowski, oraz zaproszeni: dyrektor PUWF gen, 
S aw ck i, szef gabinetu m n s tra  Spr. W ojsk, 
pik. Kiliński, płk. Nadolskl i ppłk. Ziętkie- 
w c z .

Posiedzenie otw orzy! krótkim przem ówie- 
n e m  przew odniczący rady naukowej Mar
sza} dc Am g!y-R ydz. który równocześnie objąi 
przewodnictw o, Następnie przyjęto spraw o
zdanie z działalności rady naukowej.

Referat p. t. „U w agi o stanie wychowania 
fiz. w P olsce '* wygłosił gen. dr Rouppert 
Referent z g ło s i  w' konkluzji szereg wn osków  
m. in .: Rada naukowa W . F. stw ierdza pibią 
konieczność wypracowania minimalnego pro
gramu inw estycyjnego urządzeń sporto
wych. Uchwala jako opinie, że wychow a
nie f zyczne winno uzyskać wymiar czasu co- 
najmn ej 3 godziny tygodniow o ćw iczeń W. 
F. na klasę w g.mnazjach J liceach.

Rada naukowa w ypowiada s ę 1 prosi pa^* 
min s ra o  skrócenie czasu pracy wychowaw

Rew a pingpongisłów

PIŁKA r ę c z n a  w  h a l i
Niemcy urząd di międzynarodowy turniej piłki ręcznej i po raz 
Pierwszy rozegrali go nie na otwartym boisku, ale uv hali. Po

wyżej moment z meczu Austria — Nicmcv

siści. a pozostałe reprezentacje n o
towane b y ły  na kuponach tylko 
sporadycznie. Przynom  nam y. że 
za pierw sze m iejsce liczy sie 3
pkt., za drug e 2, za trzec.c 1. Oto
bilans ca łk ow ity : 

ł . repr. bokserska 10.371 pkt.
2. repr. piłkarska 8.530 ..
3. repr. hokejow a 1.632 „
Dalsze m .ejsca : 4) repr. lekkoat

letyczna 1430 pkt.. 5) ten sow a 720 
pkt, 6) repr. szpaaowa 103 pkt. Na 
ze sp o ły : srosow ców , pn g-n ongi- 
s:.ów. 2-kę w ioślarzy , łuczników  i 
k oszyk a izy  padto pozostałe sto kil 
kadziesiąt g łosów .

Tak w iec znak PZB. zainauguru
je honorow ą listę reprezentacji 

[ państw ow ych  na w ędrow nej pla
kiecie Związku Polskich Zw iązków  
S portow ych .

Polski w tenisie stołowym w Konku
rencji drużynowej oraz indywidualnej 
pań i panów.

Przygotowania w Częstochowie do 
tej ogólnopolskiej imprezy zostały już 
zakończone. Zaw ody odbędą się w ob
szernej sali straży ogniowej, gdzie u- 
stawione zostaną trzy stoły, na któ
rych równocześnie będą rozgrywane 
zawody.

W szystkie prace toczy ły  się przy “ • ’p'k- ^Yin-e-w-c* znosił «a»tępujęcv

ców  t zycznych, zapewi. a jąceffo pełn e m e "  
turę do la* 30-u, o zrównanie w  prawach 
nauczycieli W  F z  nauczycielam i innych 
przedm iotów oraz o  rteobarczanl nauczycieli 
W . F. dodatkowym  przedmiotem .

CIWF -  Akadem ii;
Rada naukowa W . F v. ypov ada się  zw 

przemianowaniem CIW F na AkacemJ? W ych 
F zycznego z pru ven» nadaw ani- mapiate-
riow.

O zagadnieniach eoortu aki .e n .c „T ę  > md 
w ił p rof. dr Ciechai^wskJ. Rada *>wukowa 
wysuwa w  tej spraw ie następujące tezy :

W prowadzen.e obowiązku służby w  szere
gach wojskow ych przed stuC amł akademicki
mi nie rozw iązuje r_gadn(enia b o  nkałn ?00ł> 
młoda eży mesfclej, m e d o  ę .a ją ce j kat. A 
potrzeb o w a . będzie w 2-ch pierwszycn latacL 
studiów, prócz caęśc.ow ego przysposoLIcnia 
wojskowegc także Jeszcz/ w łaściw ego w y
chowania fz y czn e g o  jak o niezbędnego pod
kłady d o  późniejszej norma mej słuzi w o j
skow ej.

W ych ow a n i: f  łyczn e tej części m łodi leży 
musi być powszechne ! ob ow  ązkowe na za 
sadzie us aw y, czy  też rozporządzeń mini
sterialnych, zaw ierających odpow iedt„e 
sankcje.

Organ zacja  tego  W ych. Fiz. n e m oże Być 
oparta ani na clalacl. kolegialnych, ai. na sto  
warzyseer„ach (A ZS ).

W ięcej boisk
W irunki wprowadzenia obow iązkow ego 

akademick ego  W ych. Fiz. je e . budowi bo sb 
(otw artych ) w pobliżu Każdego w ęk szego 
skupień a akademików.

Oprócz nieaz el i ferii zużytkowanych na 
obozy  W . F uzyskać trzeba w  okresie wy
kładów  czas na wychow anie fizyczne w w y
miarze przynajmniej 2-cb  godijiu (4 p ółgo
dzin) tygodniow o.

W ychowań e fizyczne nwodzieży akademic
kiej nie może być jednostronnym  I ztałcenf ttt 
w  jednej gałęzi sportu lecz -nosi być wszech 
stronne

W .cedyr. PTW P ppłk. Ziętklewic* w ygłosił 
referat o roli spor u w  szkole. Koreferat w 
tej sp ra w ę  w ygłosił kurator p . A m oroze -

wniosek:
Rada naukowa W . F. apeluje do  p . mini

stra W R i OP aby ze ch ca ł rozbudowa:' spor ' 
szkolny. W  d jsk usjj docent dr Re cherównu 
zglos.la  dodatkow y wn osel., w  kórym  d o- 
magr 6 'ę  ściślejszego nadzoru lekarsl ego 

n a jo l i ż s z y c h  , nad m i00iiez4 szS.ołną, w obec czego  Rade
dniach tournee po Anglii, w r a : Z no- I Naukowa zw raca tię z apelem a< p. mlnstra
w c.ireow anym  m istrzem  świata Vaną I w - R ‘  o . P. o  powększenie ::mhy lekarzy
i b . m istrzem  —  L am ą. Ta trójka ro- - zko‘uycb i g o d z n  ich pracy.

J współudziale Miejskiej Komendy PW  
' i WF. Protektorat nad mistrzostwami 

Oibiął prezydent m. Częstochow y Jan 
Szerodzowski.

W  dniu 14 bm. odbedzie sie w Łodzi 
losowanie mistrzostw. (H.)

Ehrlich rozpoczyna w

zegra
wych.

cały szereg meczów pokazo- W szystk e wnioski i tezy zostały przez Ra
dę naukową przyjęte.

n a  t o r z e  w n u k
saneczkowym nndczas mi- Nowy mistrz Polski w kombina-

strzostw Polski cii norweskiej.
PROVERA BRONI N A K R Y W K Ą

bramki Lazio przed Michelinim, napastnikiem Romy. Moment z meczu o mistrzostwo Wioch,
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Mecz z Bułgar^ w czerwcu
lównecześnie z  mistrzostwami świata

Bułgarskie sfery piłkarskie ty ły  w y 
soce  niezaucwołcme z oum łw y ze 
strony P.Z.P.N. rozegracra -meczu re
wanżowego w Polsce jtuż iw ma.u. Nie 
chciano zrozumieć, że mając przecią
żony sezon wiosenny, uprzednio za- 
ketrtrak.owanymi, imprezami m ędzy- 
naro-dowyimi, P1Z.PN nie jest w s an.e 
obciążać jeszcze bardziej terminarza. 
Poza tjm  zgodzono się w u‘r. rot.a ra

jak pierwszy gannrtur i n :gdy n'e wia
domo. czy zawodnicy Termu B iuż za 
tyid'7:eń nie znajdą s:ę w pierwszych 
szeregach. Tak bvto przecież przed 
rokiem, kiedy w Sofii grat Wostal i 
P ;,onteik itJ.

Gdy choidzi o terrrn meczu, to zda
je się, że PZPN będzie w stanie pólść 
na ręikę "rzyjaclolcim buvga:sikim. W 
csiaćnim liście odrzucili oni sicnow

Skład na Lille wyznaczony
p r z e z  p .  K a ł u ż o  p o  t f e n ł n g u  d w u  t e a m ó w

mecz międzypaństwowy tylko pod wa- j C70 wrzesień ze swej stropy piopom i- j Wodarz.

CHORZÓW, 13.2. —  Tel. wł. —  
Team A —  Team B 5:4 (2:2). Brarr.fc 
dla Teamu A: Wostal 3. Piontek 1,
Piec J 1. D 'i Teamu B : Habowski, Ły
ko, Pytel, Korbas po jednej. Widzów 
około 2000.

Team A: Madejski; Giemza. Szczepa 
n'ak; Góra (Piec II), Nytz. D yk o ; 

j P  ec f, Piontek, Wostal, Wił mowski

runki-e-m. że Polska bedzie mogia wy
stawić drugi garnitur. Nie było w rym 
chęci zlekcew iżtnia piłkarzy bugar- 
sk.ch lecz przykra -kon.eczn-o-ść. W obec 
szeroko rozbudowanych kcntakiów 
ipi-edzytpaństwoiwych zachodzi kon -ecz- 
ność du(błoiwcn-ia pewnych sip-o.lkań.

O tym bułgarskie sfery piłkarskie 
były od pierwszej chw il poinformowa
ne i z tego tjstuu nie było żadnych1 
zastrzeżeń. Dlatego nie bardzo zrozu
miale jest zdenerwowanie sofijskich 
ikóf kltó e maja również i o to preten
sję, że Polska chce wystawić garnku' 
B. Prasa bułgarska odgraża się, że 
Bułgaria ■odnowie pięknyim za nadobne j 
i przeciwstawi PoCsce również druży-1 
ne rezerwową. Sądzimy, że jest to j 
tylko chwilowa reakcja, i gdy p r z y j - : 
dz e do meczu ujrzymy w Warszawie | 
najlepszych . graczy bu (gar; kich. po- , 
dobnie jak byto to przed rekiem. 
Zresztą należałoby raz jeszcze stwier
dzić, że t. ziw. rezerwowa reprezenta
cja  Polski jest niemali równie silna

jąc czerwiec lub październik, O paź- | Je?m  R . Rrzyk (p aw,0W£ki) M,  
dziecin ku nie ma mo'v>, gdyiz w :zas e | cha«.skL Kmowski. Kotterczyh, (Ben-' 
tvm m£cny juz mtcz z  Nor^egcim. V :kow ski), N o w a k o w i , Piec II (Góra), 
we •, rzesmu spo.i.Knis z Niemcami 1 i flabowsk Jod. (Scherfke). Śchertke, 
Jugosławią. Natomiast bardzo ak.ual-1 (Kurbas) 'p j.tel, Łvko iScbwarc). 
ny stale się mecz w czerwcu i to
zaraz z początku Nieprzybylr Twórz i Gałecki. Pogo

’ . . . .  f da mroźna, boisko miejscami pokryte
. O ile drużyna nasza przejdzie | śtliegiem i zioaowaciale. W m m k tere 
i ciału mistrzostw świata wówczas n e ]lmve znaczl . trudniejsz. niż w ub. 
hędz.e żadnej przeszi.<o„y. by cfiugi j n=.edzieię na meczu ze Śląskiem Opoi- 
Mspoł w dmu pierwszego meczu we j r(dtr!- Zawodom przypatrywał s ę  p. 
Francji (5 czerwca) rozegrał w W a r-!j^ ,jluźa
szawie zawody mledzypań^wowe z j  M ;  d,z :s e ,szj, byt w por6w nan« 
Bugar ą. Na p.erwszy ogień w y s ia r -1 
czy  bowiem wysiać do Paryża 14-tu 
graczy, a  o ile pójdzie tam dobrze
zawsze jeszcze będzie czas na uzu
pełnienia.

W  ten sposób spełnione zostaną ży
czenia Bułgarów i kŁuby nie b ;dą  na
rażone na stratę jeszcze jednego fer-

Mecz dz;s ejszy 
z meczem z ub. niedzieli o niebo lepszy 
i żywszy. Przyczynił s!e dc tego gló 
wn e dobrze złożony skład tak jednej,

drugiej połowie p. Kałuża zrezygnował 
zupełnie z jego udziału w grze.

Wostal którego p. Lubina wstawił do 
pctmcy by! dziś najiproduktywn.ejszym 
graczem i strzelcem napadu.

Przyznać trzeba, że reprezentantom 
naszym daleko jeszcze do petni formy 
i kondycji. A'e duży postęp w porów ra 
u .u z ub. niedzielą napawa nas otucha, 
że w meczach w Lille i Lens będz e 
jeszcze lep ej. Fakt strzelenia 9 a na
wet 10 bramek (jedna nie uznana) 
św'adczv dobjtsre o potencji strzało
we i ataków. Zm any poczynione przez 
p Kałuże w drugej połowue to jest 
przemesien e Góry ?. pomocy niebies
kich Jo pomocy zielonych a Pieca II 
z porno-cy z:e’ onych do niebiesk e.i, o 
raz przestawienie Scberfkego z poży

ci' środkowego napastnika na orawego 
łącznika oraz Korbasa na środek okaza 
ty s ę  bardzo trafne. Atak z:ek>nvch 
zabłysnął teraz szeregiem b. ładnych

mowski i Wodarz również jeszcze da' 
lecy od swei norma'nej formy 

— Karnb nacja graczy ARS. Wosta! 
P.ontek jest w tej chwili najaktua n ej-

iak i drugiej drużyny przez p. Kału
żę.

D z'ś w yszły też na iaw niezrozum a 
1© poczynania kapitana śląskiego OZPN 
p. Lubiny, którego pupil zeszłej nie-

BUŁGARZY GRAJĄ W MARSYLII 
W  czasie gdy Polsko Zachodnia11 

bawić będzie w Lens do Marsy-lii za
goszczą Bułgarzy (zamiast Polaików). 
Bułgarzy wystąpią we Francji, gdzie 
rozegrają ciaimniej dwa sipotikrnia, w

efektownych kotnbracyj. których nie sza. Jak0 rezerwowy pojedzie Fhbow-
ski, który w razie potrzeby może tak 
na lewej Jak i na prawej stronie za
grać.

— Skład do Francji bedzie w ec: 
M adej'k' (Pawłowski): Szczepaniak,
Oem za (Micnaiskl); - Dy.U"). Nv:z 
Piec li (Góra): (Lec I P.onteK, Wy
stał; W  limowski, Wodarz (Habowsk). 

Drużyna wyjeżdża z Katowic w P ą-

widać było wcale u „niebieskich" ogra 
n czających się do pociągnięć .ndywi- 
dualuiych.

Przyznać trzeba że Góra. grając w 
drugiei połowie u „zielonych" zastopo
wał zupełnie lewą stronę ataku „nie- 
b eskich", t. j. W  limowskiego i Woda- 
rza.

O Szwarcu, którego wstaw ono na
lewe skrzydło na 15 n , przed końcem j te* wieczorem o godz if . Szkoda ie

, . r . , | ~ n rii^ i-n a  m o Irłl7’-P ri1Tvti ,YI Otlti i nG-
gry trudno coś powiedzieć, gdyz me

do wykazania swei for-mial okazji 
my. .

Opinia kapitana

z drużyną nie jedzie, rutynowany i do
świadczony szef sztabu naszych piłka
rzy p. Kałuża.

Na mecz m ędzymiastowy G iw ce — 
Chorzów który odbęd-z e sie 20 bj„,

Po meczu rozmawiamy z Kałużą. k!ó Gliwicach usta'ono następujący skład:
rv jest dziś znaczne pogodniejszy i z Mrugaila (Tatuś): Stolarczyk, Know-
m ejsca sam zagaduje. « ski Bętkowski, Nowakowslń, Dz_w'i'z,

— N>o co, mecz dzisiejszy był zupel- .Barczyk, Wiechoczek, Petótek, Pytę
nie inny, aniżeli mecz sprzed tygodnia! t CebuT, Rezerwowi Czempisz i Kue 
P izy  dobrej woli i wys tku naszych
g-aczy uważani, że prwinno we Francji

najsilniejszym sk-adzie, gdyż mecze te | pójść dość dobrze. Mecz dzisiejszy byl 
traktują jako trening przed rewanżo- ciekawy, żyw y i interesujący i przy- 
wym spotkaniem’ z Czechosłowacją o  j niósł w ele pomysłowych alccyj.

min-u. Poza tym mninaby urządzić ; dz eii, wystaw nny jako k erownik aia
mecz w stolicy, co  Bułgarom, zjeż
dżającym p-o r-az pierwszy oficjajnie 
do Pofciki, stanowczo się należy.

ku w meczu przecAy Śląskowi opoiskó 
mu —  Go-d okazał s:e zupełnie bez for 
my i najgorszy na boisku tak, że w

wejście do finału mistrzostw świata.
Piłkarstwo bułgarskie zua.-duje sie 

obecnie w bardzo korzystnej sytnacjc 
Rząd żyw o zainteresował się sporfeim, 
tak że wszyscy bezrobotni gracze ma
ją zapewnione posady.

e  w i v i e r v
S z k i c e  n a  z n a n ą  w s z y s t k i m  e n t f

P erw szy akt rozgrywa się w  po
czątkach stycznia na posiedzeniu za
rządu PZL L Ma od wielu lat identy
czny przebieg. K

—  Trzeba wysłać liczna drużynę na 
Riwierę, dopomina sie kapitan związ
kow y.

— -Nie imamy pieniędzy, —  replikuje 
skarbnik.

Rozpoczyna sie przewlekła korespon 
dencja. Targi % klubami na Riwierze 
o uzyskanie jak najlepszych warun
ków, detnarsze o uzyskanie subsydium.

Paszporty... wizy... wreszcie już 
wszystko jest gotowe. Nic obeszło się 
beiz niesnasek i zazdrości, le g o  czy in
nego gracza skrzywdził Związek...

\V LUKSUSOWI CH HOTELACH
Wreszcie gromadka obładowana ra

kietami w-ysypuje sie gdzieś w Cannes 
czy  Nicei. Graczy lokuje się w luksu

sowym hotelu. Wielkie hotele dbają o 
sportowych gości. Wprawdzie wiedzą, 
że grosza od nich nie zarebia, ale za 
ich pobyt zapłacą inni... Starsze panie 
z Anglii i Ameryki, które chcą się od
młodzić chociażby sannym patrzttiLm 
na tenisa.

Turnieje tenisowe stanowią rozryw 
kę dla turystów na Riwderze, trzeba je 
nie mniej starannie pielęgnować, jak 
tradycje .nicejskich karnaw-alów czy 
ruletkę w- Monte Carlo.,.

A tenisem trzeba Obdzielić całą Ri
wierę. Dlatego turniej© odbywają s-R i Palmieri.

W  POGONI ZA BONAMI
Gdy sie pisze o  sto-surtkach panują

cych na kortach Lazurowego W ybrze
ża, nie podobna pemmać charakterysty 
cznego szczegółu.

Wielkie firmy, którym zależy na roz 
grywaniu turniejów, ofiarowują nagro
dy w naturze, to znaczy dają bony na 
towar do wyboru... Niewątpliwie tego 
rod-zaju nagrody są wielk.m magnesem 
dla niektórych graczy.

—  Zabezpieczyłem na calv sezon sie 
bie i rodzinę, —  opowiadał mi kiedyś

Nieszczęśliwy wypadek
Yesreya

Czołow y wmślarz polski Roger Ve- 
rey bawił w Worocńcie na kursie nar
c ia r s k i  CIWF, którego jest słucha
czem. W  sobotę Verey udał się w to
warzystwie Ustupskiego i Jugosłowia
nina Kurulicza na nartach ze schroni
ska Kostryczy Jn W orocnty. Przy stro 
mym zjeździe Verey w pewnym mo 
mencie nie potrafił opanować .nart i u- 
■derzył o  drzewo. Pierwsze badar.ie w y
kazało silne potłuczenie podudzia poni
żej lewego kolana. Zdjęcia roentgeno 
log-.czne dokonane w W orochcie nie 
ujawniły poprzecznego pęknięcia kości, 
celem stw;erdzen-’ą czy nie ma pęknię- 
c  - podłuższego wysłano Vereya do 
W arszawy.

TYM RAZEM DECYZJA TRAFNA!
Łódzki sędzia bokserski p. Gorczy- 

cki, -który s-ie ostatnio „w sław ił" „e- 
dziowaniem mrozu Warszawa —  P oz
nań złożył swoja legitymacje. Łódzki 
Okr. Zw. Bokserski rezygnacje przy 
łat i legitymacje przekazał do zarządu 
PZB w Poznaniu.

W  kolach sportowych panuje prze
konanie, że ta ostatnia .decyzja p. Gor- 
czyckiego byta jedna z niewielu... tra
fnych w jego karierze sędziego bok
serskiego.
NIE CHCĄ SŁUCHAĆ KOMISARZA...

Mianowany przez zarzad główny 
Polskiego Związku Kajakowego komi
sarz okręgu kraKowskiego inż. Rżąca 
zgłosił rezygnacje z tego -stanowiiska 
a to z tego pow odu. że zarząd ośw ;ad- 
azył komisarzowi, że .nie przekaże 
swych agend, czekając na dalsze dy
rektywy PUWF i zarzadu głównego 
PZK, do którego ponownie sie odwo
łał.

kolejn„ w e wszystkich -miejscowoś
ciach. Tytjzień gra sie w Beaulieti, po
tem trzeba np gwałt pakc-wjć manatki 
i jechać do Mo-nte Carlo. Z Monte Car
lo do Mentony. Tam na granicy w ło
skiej rozpoczynają -sie -argi... Włosi 
zapraszają do siebie do San Remo, do 
bor-digery, Francuzi do Cannes. Kto 
zaofiaruje lepszy elegantszy hotel.. 

CYGANSKIF WĘDRÓWKI 
W ędrówki tenisistów dobrze są zna

ne na Riwierze.
W  -niedzielę kończy sie turniej, w szy

scy gracze jak banda cyganów pakują 
walizki. Wielki autokar czeka przed 
hotd-em, „trupa" przerzuca sie w inne 
okolice na go-ścinne występy. Znów 
spotkają sie ci sa-rfłi gracze, znójy bę
dziemy oglądan te same twarze.

Turnieje na Riwierze cies-zyly sie po 
wojnie dużym powodzeniem zarówno 
u graczy jak i u publiczności. Dz -ś za
interesowanie to znacznie .zmalało. 
Sporty zimowe okazały sie wielką kon 
kurencją dla Złotego W ybrzeża. Mło
dzież przy-pięła narty... na tenis będzie 
czas w lecie.

ł RzYTULEK „BIEDAKÓW " 
Riwiera stała sie właściwie przytuł

kiem dla takich biedaków, których me 
stać na wybudowanie krytego kortu, 
dla takich, którym surowy icl.mat mę. 
pozwala w porę dojść d,o forinv.

Wyniki turniejów nie sa traktowane 
poważnie. Praisa sportowa francuska 
nie-co je lekceważy. N 'kogo nie dziwi, 
że Austin przegra! z Palmierim, a 
Cramtn miał wielkie kto-Poty z X-em. 
Bo też początki na Riwierze są nie
zmiernie trudne. Zmiana klimatu i o- 
świeillen-la. Słońce razi w o-czy, .pitki 
skac-za inaczej.

Gracze wychodzą na korty w ygłod
niali, stęsknieni za enise-m. Grają z za
pałem i ambicja. Sa wypoczęci i nie 
brak im sił do szybkich startów. -Po
czątkowo idzie wszystko dobrze, od- 
tl-os-zą sukcesy. Ale po dwu, trzech ty
godniach coś s-ie psuje. Pierwszy za
pal miia, jest coraz duszniei, tchu brak 
w piersiach a nogi staja sie otowidne. 
Odczuwają zmęczenia zarówno psv;hi- 
czne jak i fizyczne. „A  może już by 
powrócić do domu", słyszy się ze
wsząd.

Zrtsztą co tu sie dziwić graczom. 
Nawet mister G...'lubi zdobyć kupon... 
Każdy człowiek ma sw© słabostki...

MISTER „G “ .
Doszliśmy wreszcie do osoby, z któ

rą turnieie na Riwierze sa nierozłącz
nie związane. Trudno s-c-bie wyobrazić 
zawodów bez s mpatycznej sylwetki 
króla Gustawa Król tenisista jest nie
wątpliwie również j-e-dnvm z magnesów 
turniejów tenisowych na Riwierze 
Wielu ludzi przychodzi na korty tylko 
po to, aby zobaczyć z bliska jak w y
gląda ukoronowana głowa.

Każdy z graczy uważa sobie za wiel 
ki zaszczyt grać z królem, a co naj
mniej zamienić z nim kilka słów.

Tłoczyński już od dwu tygodni uczy 
sie jak należy powitać króla. Dzień w 
dzień powtarza jedno zdanie...

—  Sire! Je suis jnfiniment hotiore de 
rencontr-e-r Votre Majeste a ,nouveau...

K. Gryżewskl
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kujemy. I my jesteśmv podobnego zd i- 
nia.

P. Kraw. St„ W iochy. Odpowiedź na 
swe wątpliwości znajdzie Pan już w 
bież numerze. W  chwili gdy dajemy 
odpowiedź —  obliczanie głosów iesz
cze trwa.

P. Jank. Stan., Kielce. Wypadki opi
sane zdarzaja sie niestety często, a ten 
nie jest najjaskrawszy. List Pana 
świadczy o  wrażliwości ,na krzywdę 
sportową, lecz jest tylko oceną subie
ktywna. Protest należy do zesoołu 
pokrzywdzonego i mirsi wpłynąć p. a 
w-ładz bokserskich.

P. WeŁ, Uhrust. Odpowiedź znaj
dzie Pan w korespondencji w bież. nu
merze.

P. Szpak A. Kowel. Te rzeczy n a - ! 
leżą do redakcji. O co Panu właściwie 
chodzi?...

P Jarosz. Hrubieszów. Listu wido
cznie n:e otrzymaliśmy, gdyż ka-żdem-u

LANCIA
W  K O N K U R S 'E  K O M F O R T U  W O Z U  Z D O B Y Ł A

II NAGROfĘ- L A N C I A  - CPU LIII (KOŁACZKOWSKI-PRONASZKO)

G e n e ra ln e  P r z e d s ta w ic ie ls tw o  na  P o ls k ą
Samochodów

Odpowiedzi Redakcji
P. Paweł K-, Tarnopol. List przeczy- dajemy odpowiedź. Co do istoty spra- 

*aliśmv z wielkim zainteresowaniem, wy, to nie chodzi tu o dyskusję mery- 
Mus*my jedynie sprostować mala nie- toryczną, leoz wage ma źródło skad 
ścisło ić co do Nojego, któremu przy.pi- opinia pochodizi. Niestety, zarozumia- 
suje Pan zw ycięstw o berlińskie trzy- lością byłoby twierdzić, że głosu z 
skane przez Fiatkę. Polski zechcą słuchać wszędzie za

P. Świec. A. Różanysloik. Za list d z ię , granica
P. Gajdzlca Paweł. PZPN -*• Hnża 

30. a PZ Łyż. —  Szkolna.
P. Gał. St. Ostrowiec. Rachunki te- J 

lefonów oraz obhozenie w ierszowego 
trzeba przesłać d o  reali-zaoi. Sprosto
wania takiego nie zamieścimy, gdyż
jest nieistotne.

P. Łazowski Jan, Gdynią. Czy list 
ten wy-sylany bvl w odbitkach do in
nych redakcji, czy  tylko do Prz. Spor
tow ego?

P. Matyja H. Nie skorzystamy. Nie 
odpowiada nam.

P. Urb. St., ŻyglineiC. Może los te
raz nie ominie Pana. Pierwsza kosztu
je zł 5.50. A oto spis innych: C Mie
rzejewski ..Zaprawa lekkoatletyczna". 
Tomik 15. Cena 1 zł 50 gr. C. Mierze
jewski, J. Baran W. Humen „Zasady 
nauczania lekkiej atletyki", cena 5 zł. 
Kpt Wł. Dobrowolski ..Leksa atlety
ka". W szystkie z a m ó w ić  można w Gł. 
Ks. W ojskowej,
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W a r  z a w a  —  C z e r ń  a k o w s k a  1 9 9

Z a rza d  l e l . 9 . 2 9 - 4 2

V ?a rsz ła ty  i s ta c ja  o b s łu g i —  t 0 l *  7 0 3 - 0 8  
M a ę a z y n  c z ę ś c i  za m . — t e l .  7 0 3 - 0 9

S A L O N  W Y S T A W O W Y
p l a c  d ą b r o w s k i e g o  a , t e l .  6 Q 3 -o o .

a prze
de wszystkim dużo strzałów!

U poszczególnych jednostek widać 
jeszcze duże braki kondycyjne, jak np. 
u Goda i Szerfkego. Z bramkarzy naj
pew niejszy  Madejski i drugi Pawłowski. wym w Kamienicy
Na Krzyku znać przerwe w treningu i 
n e-pewność.

— Przykro mi — powiada p. Kału
ża —  że Gałecki n'e przyjechał, gdyż 
na mego liczyłem. Szczepaniak i G em - 
za nie są w tej chwil' idealnymi obioń- 
cam , ale są najlepszym wyborem, jakim 
dysponujemy. Giemza walczy o piłkę 
dobrze ale wykopy i oddawania piłek 
dość nieoblicza ne. Z pomocn ków naj
lepszy Nytz. jednak i Nowakowski ao- 
bry. Piec II, Dytko i Góra mniej w ’ę- 
cej na tym samym poziomie. Kotiar- 
czyk chory trochę po-woin ejszy.

—  W  ataku najlepszy Piec I.Wili-

Polska — Niemcy
w  Kamienicy

W yznaczony na 18 września br- m ę- 
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska 
— Niemcy odbędzie sie ostatecznie w 
znanym saskim ośrodku przemysło- 

gdzie w dniu tym

U. S. Riga, znakomity łotewski ze
spół gier walczyć bedzie w Warszo- 
wie w dniach 19 i 20 lutego. Goście 
przyjeżdżają w pełnym składzie, ko
biecym i męskim, przy czym spotkają 
się z AZS i prawdopodobnie z Polonią.

(B. K.)
ŁOZLA przystąpił już do prac przy-

gotowawczycli do sezonu. Jd dwóch j 
tygodni odbywa sie P od  kierunkiem ' 
trenera związkowego Radwańskiego 
trening-zaprawa, wszystkich czoło
wych zawodników w gmachu YMCA.

Uwaga Związku poza tym .skupieńa 
jest na ogólnopolskie eliminacje lekko
atletyczne przed meczem z Francją 
Umiątrzpstwąmi Eurpay. które odbe- 
aą się 15 nula  w Łodz..

Mistrzostwa g’ ówne okręgu obu klas 
i dla obu płci odbędą się w dn. 25 i 26 
czerwca.

nastąpi otwarcie nowego stadionu na 
80.000 widzów.

Ruch w ygryw a 15:1  
KATOWICE, 13.2 . —  yierwszi rundt za

w odów  p Utarsklch o puchar w ojew ody Wą
skiego dr Orazyńsk ago przynosi kllta t e  
kawych wyników. tak siask (S-emianowi. 
ce ) —  Ruch (Wiettde Hajduki) 1 :15  (0 :5 ) 
..łask (K ończyce) —  Amatorski (C horzów ) 
2 :4  (O:’  K iprzód (Szopienice) —  Naprzód 
(Lipiny) 1 :2  (1 :1 ) _  .

PIŁKARSKI MECZ TRENINGOWY: Polonia 
—  Skr- przyi Osi -w y c  ęst-wo 1 gow com  10 :0 . 
Bramkami p odz :elill s ę  solidarn e Kula. ł
Gorzk po 5. Mecz rezerw wygrali również 
poloniści 12 :0 .

PORAŻKA W ARTY
W  towarzyskim meczu piłkarskim 

Warta "gow a n ie s ip o d z ie c -a n ie  erzegra 
la z HCP 1:4 t ii :2 ) , występując w  skła 
dzie osłabionym.

Brentford zakontraktow anyl 
W  Katowicach bawił w  ub. tygodniu w y- 

slann k lidera p eru .ze j ang elskiej ligi za
w odow ej „H rentford" —  dr P lor. W  c z i -  
sia je g o  pobytu naśtąplfo def nltywue -akon- 
traktowanie m eczu: reprezentacji Śląska z 
czołowym  (dubero ang elsklm na środę 1S ma 
]a  br.. na stadionie o -ra  Grażyńsk ego w Ha*- 
dukacli.

Anglicy kosztują SI. OZPN. 350 funtów, a  
wraz z w sze’Kimi wydatkami: reklamę ttd. 
organizatorzy liczą się z wydatkiem 13.Cn' 
złotych I (hr)

W«jgry — G recja  
Mecz eliminacyjny do m istrzostw światu 

W ęgry —  G recji oubędzie się 25 marca w 
Budapeszcie. «

Na boiskach piłkarskich  
Europy

stw o: Sparta —  Ślav a 5 : i ,  V k ion a  —  
Plzet. —  Viktoria X\zhov 3 :2 ; Proslejow- —  
SK. Plzen 4 :4 ; Nachod — Pardubi 0 :0 , 
Kladno —  Z denice 4 :0 ; Bratislava —  Szfy; 
ka Ostf. 4 :0 .

Ł Szermierze t worzą
wspólny front

Pierwsze zebranie nowego zarządu 
P. Z Szer. zakończyło się niespodzie
wanym dla opinii zwrotem manuałów 
do dyspozycji Nadzwyczajnego W a'ne- 
go Zgromadzenia, które zwołane zosta
ło na dzień 20 marca. Do tej daty funk
cje pełnić bedzie prawomocny1 zarzad 
oraz kpt. Segda, jako kapitan sporto
wy. Po posiedzeniu wydano komunikat 
oficjalny treści następujcej:

„W  dniu 10 bm. odbyto się wspólne 
posiedzenie dawnego i nowego Zarzą
du Pol. Zw. Szertn. Na posiedzeniu 
tym, nowy prezes gen. Wieniawa-Dlu- 
goszowski, podkreśliwszy owocność 
prac dotychczasowego 2arz.ądu wyra- 
zit na ręce płk. Batabana podziękowa
nie za poniesione trudy. W obec rezyg
nacji kapitana Sportowego P. Z. S. kpt. 
Suskiego z rowo-du nawału prac zaw-o- 
dowycii, uchwalono zwołać nadzwy
czajne walne zgromadzenie P. Z. S. na 
dz. 20 marca, przy czym wytyczną be
dzie ,by nowy Zarząd pod przewodnic
twem gen. Wieniawy-Dlugoszowskiego
wcągnął do pracy wszystkich ot-d * 
nych s z e im ie r c e  ludzi. S tw ie r d z o n o  
\v-spóln'e. że szermierka polska stanowi 
jednolitą grupc, której ce le m  iest pra
ca nad podniesieniem i rozwojem spor
tu oolskiego."

Na nadzwyczaine Warne Zebra:ie 
prooonowana będzie następująca ' a 
Zarządu: Prezes — gen. Wieniawa
Długoszowski, wiceprezesi p. .p- Pa-pee 
'i radcą Łubieński (M S.Z.) sekretarz 
inż. Poleski (A. Z. S.), karitar Worto- 
wy kpt. Segda, skarbnik Friedrich, 
członkowie* rnjr Dobrowolski, inż. Za-

walka dnia. W ygra/ dość gładko SzemptlA* 
ski w stosunku 3 :1 , osiągając najlepszy sto
sunek punktów — 3 i pół na 4 m ożliwe. Za 
nim szli ex  aeąuo: Nawrocki oraz polon,śc? 
Suski i Zab elskt, po trzy punkty, znów eX 
aequo po 1 i pó; pkt. Ostańkowlcz z P o
lonii 1 Iwańczak z AZS-u, wreszc e pól pun
ktu Szlubowski l 0 pttt Daj włoski. Daj włoski 
zawiódł najbardz ej z akadem ków.

T ego sam ego wieczoru odbył się mecz sza- 
blow y między P olcy jn ym  K.S. a A .Z.S.-em . 
W ygrab po ciężkiej walce akademicy w *to* 
sunku 9:7, Zw yc ęstwo to wisiało na 
PunCtty zdobyli: dla AZS-u Szlubow^kł 3 
oraz Dajwloski, Nawrocki 1 Zalęski P° 
dla poi cjantów W ójc ckl 3, G rze£°rek dwa 
i po jednym Jaroszyńsk oraz któ
ry walczył grubo poniżej swej * wyki ej torm y.

POLIC. KL. SPORT. _  mAKABI IX ;3. 
Mecz szerm erczy o m i s t r z w ^r®zaw$ 
zakończy! sie zwycięstwem , któremu
Makabi nadspodz ewan e dżleln e stawiła czo
ła, ustepui^c  i ednak prteC,wn K°wi tecbn ką 
1 rutyną- Punkty dla zw ycięzców : Matys k i 
W ójcik  po cztery, P s k o w s k i 2; dla poko
nanych Ankier 1 Rynfeld po dwa, M nc 1 Ró
ża po jednym, (eg)

O stosunek 
organlzacyj sportov^ch  

i o  prasy
W  wytycznych Pańswowego Urzędu WF 

I PW zostało «regu!owane zagadn .w  e sto
sunku orgaoizacyj sportow ych do prasy w 
nas Cpujący sposób :

ł.Utrzymaa.e dobcych stosunków z prasą 
wyklucia m ożl wości, Iż odniesie ona 

do tych, czy innych poeun-ęć k rytyczne. JeSli 
wzmatiiki krytyczne podyktowane ^zczeTą 
troską o dobro sp awy, wzięć.e eh pod uwa 
gę nie umniejszy bynajmniej autorytetu da
nej org a n za cj’ . W wypadku, gdy krytyka
każe s ę krzywdząca i nlewłn^c.wa, naicży 
skierować sprawę do właśc wego od d z 'atU 
Zw.^izku Dziiern.karzy Sportowych R.4ii i ,  /  , . , Aw.gkzuu uznern warzy »p o  k. * -

lę s k i, raOKO-m. n o s tv n s .K i, SI. p r z ó d , j a -  którego Obowiązkiem jest dbać o  pozom  Pra
roszyńshi, kipt. Żabielski. Ponadto 
wchodzą z kooptaci! prezesi puszcze 
gólnych komisył okręgowych. Ponie
waż na omawianym tebraniu byli obec
ni przedstawiciele ^okręgów więc na ze
braniu 20 nfarca żadnych dyskusyj co 
do slctądu Zarządu chyba nie będzie 

P. U. W . F. zatwierdził nastemua
cvch s z e r m ie r z y  do kad--y olimpiisk.ei: 
Dobrowolski. Franz, Kamala. Kantor, 
Karwicki, Kaczmarczyk, Kazimiero- 
w;icz, Nawrocki, Paszek, Szenmliński, 
Suski, Seeda, Sohik. Zaczyk. Z 'isty 
przedstawionej przez P. Z. S. skreśleni 
zostali: Friedrich. Banaś, Zabie'shi, Ti- 
chy. Zapaśnik, Radecki, Mirowski.

-X-
Miatrzostwo W arszawy w s / f  idzie 7t >Dyla 

ostateczn e, Jak to zresztą byto d o  p « e w -  
dzenia —  Polonia. A .Z .S ., ;w elacyjny zw ,- 
c'ęzc*» W arszawianki, na próżno ostrzył zęby 
naDo łtej walki gra była otwarta: 1 :1 , 
1 i po .T  1 i pół, 2 :2 , 3 :3 , potem zaznacza
s'ę  przewaga Polonii, która n 'e oddaje pro
wadzenia już do końca. 3 :4 , 3 :5 , jeszcze 
4:5, a potem 4 :8 . Na chwilę tylko przerywa
złą passę AZS-u Iwańczak, bijąc Ostańko-
wlcza, ale zaraz Suski zdobyw a decydujący 
punkt na Szlubowsklm.

W  ostatniej parze spotkali s rę SzempLmki
B v ł a  t o  b o d a i  n a j c e k a w s z a  6 0 0 ł e c z n v c H -

e y  s p o r t o w e j  i k t ó r y  w  s t o s u n k u  d o  d a n ę £ o  
d z d n -n  k a r z a  w y c i ą g m  c  s t o s o w a n e  k o n s e 
k w e n c j e .

G d y b y  d a ffty  Z w F * 4 . k l u b  tą drogą
n ł?  u z y s k a ł  n a l e ż n e j  s a t y s f a k c j i ,  w i n i e n  # t K a  
w ę  s k i e r o w a ć  d o  2 a * z ą d u  G ł ó w n e g o  £ ’**•
D z  entrt k a r z y  S p o r t o w y c h ,  n a s t ę p n i e  w
r a z i e  p o f c z e b y ,  d o  n a c z e l n y c h  w ł a d z  s p o r t o 
w y c h ;  e r g d y  z a i  n  e  n a le ż y  w y m i e r z a ć  s o b i e  
s p r a w 'e d ' i i w o ś c |  s a m e m u ,  flłif  w d a w a ć  «  ę  w  
j a ł o w e  p o m n i k i  p r a s o -w e .  k t ó r e  r o z d m u c h u ją  
t y t k o  s p r a w y  d o  r a m  s e n s a c y jy  p r z y n o s z ą c  
t y m  w y L'a ź itią  s z k o d ę  s p o r t o w i  p o l s k  e m u .

\ y  w y p a d k a c h  ś w i a d o m y c h  f a k t ó w  z ł o ś l ? -  
w o ś c i  a u t o r a ,  o s z c z e r s t w a  lu b  o b r a z y  o s ó b  
p o z o s t a j e  d, o g a  s ą d o w a * ' .

M m o  t e g o  p o w a r z a j ą  s  ę  w y p a d k i ,  t e  o r 
g a n i z a c j e  s p o r t o w e  p o m i j a j ą  w s k a z a n ą  p r ° *
c e d u r ę ,  z a ł a t w i a j ą c  n  e p o r o z u m i c f l j a  w 
d x e  b c - z p o ś r e d n  e j  i n a r u s z a j ą c  w  ten s p o s o b  
p o d s  a w o w e  z a s a d y  ł a d u  n a  o d e n k u  
n y m , p o d i e g a j ą e y n i  n a d z o  o w i  P U W F  1 r v v .  
W y p a d k i  t e g o  r o d z a j u  b ę d ą  tę p * one P r ż e z  
z a s t o s o w a n  e  s a n k c y j ,  p r z e w i d z i a n y c h  v  wy 
t y c z n y c h  a  w y r a ż a j ą c y c h  w  g r y w a n i u
w s p ó ł p r a c y  z o d n o ś n y m i  z w i ą z k a m i  w z g l ę d *  
n e  k l u b a m ? .

P a ń s t w o w y  U r z ą d  WF i P W  s t o i  w  t y m  
w y p a d k u  n a  s t a n o w i s k u ,  ż e  d e a  a r b i t r a ż u  v  
o  z v p a t ’lk a c h  s p o r u  n a l e ż y  d o  t r w a l e # 1* d o 
r o b k u  n a s z e j  c y w i l * z a c / i  1 i e  n : e  w «> 'n o  j e j  
e ' i m  n o w a ć  z e  s t o s u n k ó w  m  ę d z y  a
s p o r t e m  k t ó t -e  m o ż e  w  w y ż s z y m  s t o p u  u  n i ż  
i n n e  z j a w i s k a  e g o  r o d z a j u ,  w y m a g a j ą  ż y c z b  
w e j  k o o p e r a c j i  " *  d ą ż e n i u  d o  w s p ó l n y c h  c e l ó w
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W  /ró w n a n y, lecz słaby poziomSzczęśliwe losowan e
ułatwia nam drogę do półfinałów

Praga, czwartek 
P ie r w s i  oficjalnych mistrzostw hoke

jow ych śwata był jednocześnie aktem naj- 
waiti ejszynt decydował o losie drużyn. 1 
tu od razu znakomity krasomówca, dr Lo!cq, 
który dz.ękj swym talentom dyplomatycznym 
utrzymał 8 ę na ęzeie Ligi, choć reprezentuje 
Belg ę , n.e Odgrywającą żadnej roli w ho
keju, zrób.} niespodziankę. Gdy w  pięknym 
lokalu Autojjjo^ifirhibu ogłoś  ł l czn"e zebra
nym delegatom 1 dzienn karram, rozgrywki 
będą się odbywały w trzech grupach, zapa
nowało g iuche m iczenle. Zawsze były prze
cież cztery grupy, n ’kt nie liczył na tę z mi a- ,
nC- Po c o  to z r o b i o n o  — n'e urn emy odpo-
w 'edzl«ć. Przecie* przedłużono eliminacje o 
jeden dzień, a ' vlec roz£ rywkI mało intere
sująco.

A rezultat końcow y m ia; być ten sam. 
Przy czterech grupach w chodziło do półfina
łów  po dw*e drużyny z każdej grupy, przy 
trzech po trzy z  dwu pi ę c o  osobow ych i dwie 
z czteroosobow ej. Podobno tego now ego sy- 
łtemn życzyli sobie Czesi i srodze zostali za 
to ukarani. Dostali się do najsilniejszej gru- 
Pu 1 drżeć będą przez 5  dni o losy swej dru
żyny.

Tajniki losowania
Losowanie dla Polski za to wypadło wspa- 

11 ale. Dokonywała g o  p'ękna dzienn kark a 
turecka —  Lella Turgut, có ik a  ambasadora 
Turcjl w  Wiedniu. Od czternastu lat tntere- 
8ui® się hokejem, sama grała —  ma bli- 

tiad okiem , jechała m. -in. % drużyną 
aastr!acką do Kryn cy  na tn.strzostwa świata, 
al* została zatrzymana na gran cy , b o  nie 
**tałą W!a:y. Sympatie je j były po stronie 

l C zechosłow acji, ale ślepy los chciał, 
je j ręce dotknęły do Ud'wie je j pupilów, 

W yn oszą c  szczęście Polsce, W ęgrom  —  pań- 
je j obojętnym.

&fajp’erw w ylosow ano trzech liderów grup 
S*wajcarię, Angl ę i Czechosłowację, potem

py A, Norwegia do grupy B, pozostały więc 
Szwecja i  Polska i dwa miejsca wolne w 
najsilniejszej gru p ę  C 1 w najsłabszej gru
pie A. Zawisły oczy p ę d u  Polaków, obec
nych na sali, na rękach Turczynki, zatrzy
mały sie serca dopóki sekretarz Lig!, Popił- 
mont, nie ogłosił: Szwecja gra w  grupie C.

Zostalśm y uratowani, mamy przed sobą 
przynajmniej 5  dni g er eliminacyjnych 1 trzy 
dni gier półfinałow ych. Już po to warto było 
do Pragi pojechać.

W rażenia specjalnego wysłannika z  pierwszych dni Ipirnieju
Praga, w  p Tątek 

Po dwu przyjęciach u ministra handlu i 
burmistrza Pragi d z 's  o godz. 14.30 na Z  m- 
nim Stadlon'e“  na wyspie Skvanicy rozpo
częty s ' {  XI m istrzostwa hokejowe świata.

Na lód wyjechały trójki 14 icp iezcn tow a  
nych państw okrążymy lodow isko 1 ustawiły 
k L wzdłuż czerw onego chodn ika, który roz-

Jeśt nie powiedzie się w  eliminacjach Cze- i c :* 8nie10 na tafli. aby dygnitarze nic baU 
chosiow acjl, to imprezie grozi fiasko finan- J £■£ «padkn.

W  bajecznie barwnych strojach przedefi- 
lowały trójki NIem ec, Austrii, Kanady, Sta-

sow e. Kto płaciłby w ów czas rachunki w ho
telach, nie raz bardzo sło-ne. N e  darm o Au- 
g r c y , Kanada, Ameryka m ieszka j, w  * a j-  ! nów Zjednoczonych, Angfcj, W ęgier, L twj

| Łotwy, Norwegii, Polski, Rumun'!, Szwecji, 
Szwajcarii 1 Czech. Sztandar Polski niósł 
Kasprzak a po bok"ch  miał Kowalskiego ł 
M ichałka. Krótkie przemówienia czechosło-

bardziej luksusowych hotelach Pragi.

My mieszkamy znacznie skromniej, w  ho- 
tehi Imperial. Ale 1 tak Jest dobrze. Dru
żyna jest zadow olona z przyjęcia 1 pełna 
wiary w własne s '/y .  W yczuwa 6lę c o  naj
wyżej trochę pretensji do ostatnch m eczów 
treningowych. Mimo że kapitan związkow y, 
p. W arm ńskl, wystawił definitywną repre
zentację przed meczami katowickimi, przesą-

wacki hymn narodow y, jeszcze jedno hono
row e okrążenie 1 na lodowisku zostały dru
żyny Szwajcarii i W ęgier.

Szw ajcaria  — W ęgry 1 :0  
(0 :0 , 1 :0 , 0 :0 ) 

t l e  wybrano sobie mecz o tw a rc ia — nie za-
uzając sprawę wyjazdu, grano na Torkacie i dow oI:, „  k og o , ZasIuga  to w  dużej mierze
bardzo ostro. A reprezentanci musieli się 
oszczędzać. Stąd n eoczekiwany wynik i... 
plaster na oku u Burdy.

Tak s 'ę  zakończył etap przygotow aw czy 
wielkiej kampanii hokejow ej, która rozpoczę
ła się w  p ątek o godz. 14.30 defiladą za
wodników i meczem Szwajcaria —  W ęgry.

W ęgrów . Oparli oni wszystko na grze de
strukcyjnej i jedynym ich zadaniem było wy- 
b ' ć  krążek Szwajcarom  1 zrob ć głęboki so 
low y wypad w kierunku przeciwnej bramki. 
Płynne kom binacje obu ataków szwajcarskich 
f,nl“  ł ,,e r 'ł rwały się co  chw ‘ la w  strzępy; 
celne, dokładne podania w  dużym tempie

l notatnika sprawozdawcy
Litwa gdy dowiedziała sie o wyniku , rją. Ale organizatorzy prędko napra-

losowania chciała najpierw zmienić 
miejsce w grupie z Łotwa, aby tylko 
nie grać z Polska. Putem nosiła sie z 
zamiarem oddania Polsce meczu wal- 
koyerem. Dotarły o  tym (nie Łez po-

tr*y „o g o n y “  Łotwg, Litwę I Austj-ę, która  ̂ mocy paru _ Polaków) wiadomości do 
"ie brata udziału w  zeszłorocznych mlstrzo- . organizatorów. Gdy zagrożono Litwie, 

W Londynie. Austria od razu m U >  i ^ : If!},USI£*a . P¥ ° iĆ r f - W«, *_ no te u , znikły ohickcip co do Polski.
2 l ha- DostŁU- 8,e d0 grupy c - ^ rech' W  czasie eliminacji odbywać się bę- 
■“ Uźyn, do której m usaly wejść || dzie przez dwa ini po cztery tnecze.
daa sljna drużyna: C zechosłow acja, Niemcy 
bl5 W ęgry. Los przesadź L i e  była n;tj- 
•lntejsza C zechosłow acja.

M am y *zcxęście  
Nażyły s ę jeszcze losy Szwecji, Rumunii, 

^°r\vegi| 1 Polski. Komin mi wpaata do gru-

a przez trzy dni po sześć meczów 
dziennie.

Polska nie jest wielka atrakcja. Gra 
dwa razy z samego rana o 9.30, raz 
ostatni mecz draia w poniedziałek o  
21.30. Raz mieliśmy atrakcyjni termin: 
we wtorek o 16.30 mecz ze Szwajca-

Sukces bokserów Lwowa
Si^za^y wracają pokonani 9 : 7

*ÓV6 W , 13-2. —  Tel. wt. —  W  niedziele 
wieczorem rozegrane zostało w e Lwowie 
sPotkanie bokserskie reprezentacji łląska i 
*-tt'Owa. Mecz wygrata drużyna lwowska w  
s*osuniiu 9 :7 . Wyn k łeb. c o  prawda dosyć 
" ‘^spodziewany, zasługuje tym więcej na 
""■“g ę , że w  składzie Lwow a nie znaleźli się
" ajlepsi przedstawiciele w  wag acj, najntż-

°*ych, Grauer 1 W roolewald. Zastępcy ich,
Lub:enskl i Zagrodnik, mimo Iż nie uzyskali 
t O c ęstw, walczyli nie na jgorzej. Szczego:- 

e Wieiuą n;esp >dz ankę zgotow ał Zagrodnik,
■iry w w aicc z Jsrzabklem stoczył zupełnie 

r*twne spotkanie 1 o  ile walki le j n ie w j -
to na pewno zasłużył u* remis, przy-

zwyc ęstwa Jarząbkowi o.kazję
długotrwałych protestów  w^ownJ 

^em  komisji sędziowskiej, która  znowua<lr,
nie %tanęła na wysokości zadania.

tym w reprezentacji Lwowa na do- 
r r̂n* poziomie utrzymał się Berg oraz Ko- 

który jiiż w  pierwszym starc u zno- 
au’ o*vM Pater oka. W  drużynie śląskiej naj- 

LJ Wypali Pawlica, następnie W razidjo 
^"^kiko, który jednak walczy! bardzo 

nieczysto , w .njen 70stać zdyskwal.fSiowany 
*a *tale bicie twaftą rękawicą.

Wynik

W wadź Muszej P a w ica  (41) w  w alce t 
■-ubńskW wyk°rzys,u ,c z miejsca sw ój atut 
'tug ch ra*- 1 nanzuca dość silne tempo. W 

Ćrug randzie są okresy przewagi Łubśn- 
11 ego, leci w t r z e c i  Inu(WU d o  giosu d o - 

ehoąz. pawi'*3 - wygryw a zasłużenie.
inrzabek (śl> "^grat „a plu1kty z Zagr0 

^ 1 ' H  W "-3*17 koguciej. Miwly . , %udn;k
J ^ o m  walczy! b . dzielm e w  , v arciu> by,
^ ""ydow a n ie  1 ł»ezsporną prie.

w  2  ostatn ch rundach, w  w adze piór.  
Gromai;, (Lw) wygra} na pum[, „  z 

n ^ i i in e m , dzięki lepszej precyzji l gku^ cz - 
tr jJ 1 ciosu, którą stosowa! przez wszystkie 

w ycU fcla . W  wadze lekkiej Chrostek (Lw ) 
rnttdzl 1 p r le i  dyskw»l f,kacJe w  trzeciej 
klem lanrsa. ślazak okezal s ę znwodn*- 
walczyt dym 1 nadzwyczaj wytrzymałym, 
raźny Sh*I,nak zupełnie prym:tywnie i w  wy- 
nom enty1'''1*’  ,in^ a* w atki, jakkolwiek miał 

teczny a t świadczące, t e  stać g o  na sku* 
Punktował k‘ W  wadze P ośredniej Berg w y- 
Cz» na ^ ^ "ecyd ow an  e Bieńka który wal- 
Cosy Jego b " awet bardzo efek tow n e, ale 
n>IV R—g pozbawione celności I dyna 
sity ’j bęi!ac P ^ n jla s ta  dobrze rozłożył swe

r;nz nienoko f ^  na waka' pr05lym “  P° 
nie na p Bnkty. aka. wygr-wająe. zasiuze-

szej MatlZe . Koprowski Jut po p erw- 
raita 'W3im aI1 • ,C posłał na deski Pate-
ciCżIr r y f  C' * ąC/z Przez k-o- W  wadize pól- 
Sk :m ‘e!  K" l0,,t 1 '* zremisował z Baranow-

S;ąza,k jakkohvjek m]n[ iprzewagę, wal

czył bardzo n eczyslo , ia  co  te i został upo
mniany w  drugim starc u. W  wadze ciężkiej 
Skwarkowskl (L w ) po do«ść chaotycznej wral- 
ce przegrał nieznacznie z  wyższym , cięższym
W raizdło.

Sędziował w ringu p. Czyżowski z  W ar
szaw y, punktowali Łukaszewski i Sadłow-skir— 
Katowice, (k )

SOKÓŁ -  W ISŁA 11:3
KRAKÓW, 13.2 . —  W  Krakowie odbył się 

m ecz bokserski .Sokóf (Poznań) —  W isła, za 
kończony zwycięstwem  Sokoła 11 :3 .

Wyn ki były następujące: musza:
(W ) remisuje z Gąsiorkiem (S ) ; kogue.a : 
Janowszyk (S) zwyc.ęża Marca II przez 
tecbn czny k .o. w  trzeciej rundzie; p iórkow a: 
Rogalski (S ) pokonał na puntaty bałuck ego 
( W) ;  lekka Grcltilk wTygrał nezbyt zasłużenie 
z  Łukasikiem (W ) ; pó /średn ;a : Dankowski 
(S ) pokonai na punkty M oszkowsk ego  (W ) ; 
w  średniej Majchrzyckl (S ) wygrał nleza- 
służenie z  Rowatótelm (W ) ; półe-ężika: żb .k  
(W ) wygrał na punkty z Rogowsk-m  (S ).

Na ringu Sosnow ca
SOSNOWIEC, 1 2 .22 . —  T el. wł. —  Sosno

wiec —  śląsk rezerwa 13:3 . P oszczegól»e  
w alki: Bacner wypunktował Koca, Grlsgrln
Zdobył punkty walkowerem Z po-wodu nad
wagi Hadan ka. W alka towarzyska zakoń
czyła s.ę remisem.

Be.tner wygrał przez k. o . z  Szusem I, A- 
braham wypunktował Szusa II, Jamont prze 
grsł z Pinią, AcSierman znokautował Marka, 
Feldbar.tm znokautował Kowacz-ka, Chudzik 
z.rem'sowal ze Skalkient. w  rkigu sędziował 
p. W ypusz. Na punkty Kulig. W idzów  SOO 
osób.

Hokserzy Śląska w  Przemyślu. W
najbliższa niedziel? 20 biy. walczą
pięściarze śląska w I. rzemyślu z re
prezentacją miasta. Ślązacy _ wyjadą 
w nieco osłabionym składzie dwie 

lekkie, bez ciężkiej: Przewdzienkwagi  ......   „ „ „  ____
(IKB), Sus I (Slavia), Jarzontbek (1KB),
Janas (Slavia), Pinia (1KB), Marek , , , .
(IKB), Paterok (Slavia), Kowaczek I namawikl, ^ t ^ n i n a t .
(Slavia). O sła b ien ie  rep rezen ta c ji tlu- emy mistrzostwa

• - - , n w o H ,,ik ó w  R u - ; lw ‘ei ^ z# ' j e # o  zasłu gi

wili swój „bląd“ i przenieśli łasz 
mecz na godz 15. Aby tylko nublicz- 
ność, wychodzącą z biur, chciatc 
przyjść na wielką atrakcje mecz USA 
— Anglia o godz. 16.30, który począt
kowo miat sie odbeć o 15-ej.

W  półfinałach (dwie grupy po czte
ry drużyny) odbędą sie Po trzy me
cze, przy czym  zespoły które grały w 
eliminacji nie spotkaja sie tu ze sobą. 
Rezultaty meczów .półfinałowych zali
czone bedą do finałów Dzięki temu 
finały bedzie można rozegrać w ciągu 
dwu dni w sobotę i w .niedzielę.

Polska nie ma mimo wszystko naj
lepszej marki na targowisku hokejo
wym. Jako silne mocarstwa wymienia 
się ciągle trzy wielkości anglosaskie 
(Kanada, USA i Anglia), Szwajcarię, 
dalej Niemcy, Czechosłowację, Austrię 
i Szwecję. Dopiero po tym idziemy my 
i W ęgrzy. Przyznaje sie nam przynaj
mniej zdecydowana w yższość nad Ło
twą, Litwą, Norwegia i Rumunią.

O wynikach naszych z Londynu nikt 
•nie pamięta. W ycofaliśm y sie przecież 
z walk o dalsze miejsca. Pamiętają za 
to w szyscy tournee po Szwajcarii i 
brak kontaktu z Europa Zachodnią.

W poniedziałek gramy o 21 30 z W ę
grami. Sędziuje nam Czech Froeiieh i 
Szwajcar Kraatz. W e tworek o 15-ej 
z Szwajcarią sędziuję nam Niemiec 
Martin i Czech Kladlubskr. Czech 
Kiadlubsky cieszy sie specjalna naszą 
■sympatią. Został nam polecony spe
cjalnie gorąco przez sekretarza Ligi 
czeskiej, dr Rzezaca, który jak wia
domo mówi doskonale do oMsku, bo 
jest żonaty z krakowianka. Kiadlubsky 
jest bliskim kuzynem dr Rzezaca. W  
eliminacjach sędziował on dwra mecze 
Polski.

Najbardziej popularnym sędzią jest 
p. Sachs, w eliminacjach .prowadzi! on 
aż 9 spotkań. wre wtorek aż trzy. Je
dnogłośnie żądano go na sędziego tak 
poważnych m eczów  jak Czechosłowa
cja — , Kanada, USA —  Anglia, Cze
chosłowacja —  Szwecja. Czechosło
wacja —  Austria. Stosunki p. Sachsa 
-są istotnie imponujące, ze wszystkimi 
dygnitarzami iest ,.na ty", w szyscy się 
z .nim liczą. Gdy się zważy tle lat wy
maga zawarcie takich stosunków, do
chodzi się d.o wniosku, że w PoUhirn 
Związku Hokejowym powinno być sta
nowisko, które uie podiega kryzysom 
parlamentarnym w rodzaju ostatniego.

P. Sachs działa przy tvm niesłycha
nie energicznie aby uzyskać .nstrz.o- 
stwa hokejowa świata w roku 1939 dla 
Polski. W  czasie losowania konfero
wał bez przerw y z delegatami, abie-

Jeśli
bedzie to w

trafiały na zwartą gąszcz graczy  węgierskich. 
Gdy nadto HIrcsah znany z Kryn cy , dokazy
wał fenomenalnych sziuk, Szw ajcarzy straela 
Cierpliwość: Cattinl zacząt kos ć przeciwni
ków  I wędrował za bandę. Duża przewaga 
Szwajcarów w  pulu została uwidoczniona 
tylko jedną bramką i to przypadkowo w 9 
min. drug ej tercji. Turlani wykorzystał bjąd 
obrony, wyb eg bramkarza i strzel ( spok oj
nie zwyc ęsalego goia . Pod koniec gra była 
wyrównana, ale o  strzelen u bramki przez 
W ęgrów  nie by'n  m owy.

Gramy z tymi państwami w pomeaziatek 
1 w e wtorek. Otóż nie ulega wątpliwości, że 
będz emy mieli ciężką przeprawę z W ęgram ', 
których defensywa jest bardzo nieprzyjemna. 
N e ulega równ eż wat.pl woścl że Szw aj
carzy wypadli słabo. M oże są przetrenowani, 
m oże nie ch c ‘a ło  im s ę, ale byli bezradni, 
wolni, tylko dokładni w  podań ach i dobrze 
kombinujący. Do form y Jonuynskiej było Im 
na tym meczu daleko.
P o l s k a -L itw a  8:1 (3 :0 , 0 :0 , 5 :1)

Do pierwszego meczu wystąpiła Pulska w 
składzie następującym : Stogowski, r asprzak, 
Ludw czak, Kowalski, W olkowski, Marchew- 
czyk, Burda (M ch a lik ), Król, 7 'e l'ńskl. Sę
dziowali pp. Saue (Ł otw a) i Kiadlubsky (Cze
chosloi. ze ja ).

Gdyby nie sędziow ie, wynik Dymy znacz
nie wyższy. Podobnie jak  ! cała wldown a, 
byli oni po stronie słabszych Litw.nów i nie 
uznali trzc-h bramek praw idłow o przez nas 
strzelonych.

Litwini grali o  dwie klasy lepiej niż pierw
szego dn a z Rumunią. A kcje miały Już Jakiś 
sens, chociaż umiejętności ich nie są zhyt 
wielkie. Najlepszym graczem  drużyny jest 
bramkarz, który wyłapał cały szereg trud 
nych strzałów.

W  zespole polskim najsłabiej wypadła o -

C zechosłow acja — Austria 1:0  
(0 :0 , 0 :0 , 1 :0 )

‘^RAGA. 13.2. )Te!. wt.) S z c  ćlnie za 
pełnione trybuny ok 10.000 osób i orga 
tuzaiorów przeżywali w sobotę wieczo , kona.a^ v • ■ . ■ j
J-ein ciężkie ciiwiie. Czechosłowacja nadyjczymy grali 
3= !? k"r°k od Porażki. Dopiero na
35 sek. urzed końcem Kitczera strzeli!, 
a _ ..cudowny bramkarz" Austrii Wunn 
puscif krążek między nogami. Finan- 
s f mistrzostw zostały uratowane! Czy 
jednalc na długo? D-użytia czeska ma 
wieikie brakli '^odobnie jak Austriacy 
gra dobrze technicznie, ładnie, bujnie, 
szybko ale bez efektu. Brak ie! przebo 
jowości. energii i zdecydowania. Jest 
paru dobrych ei:auav. wciąż jeszcze Ma 
ieczek. szybki Cisar. Kuczera. ale nie 
tria całości. Austriacy ze wszystkimi 
swoimi gtviazdami byli technicznie 
jescze .lepsi, ale jeszcze mniej wierzyli 
w swe siły. Mieli przew;agę, szereg sy 
tuaćji mogli byli wygrać, ale w decy
dujących momentach z*\v‘odzili.

Cały mecz odbijał jaskrawe od pełne 
to  impetu i siły spotkania Szwecja —
.-ianada. Tam —  byl mecz hokejowy, 
tu —  byia tylko gra.

W  drugim meczu Angl:a łatwo peko
nała Norwegie 8:0 (2:0, 1:0 5:0). Sześ 
ciu Kanadyjczyków z Keihtn na czeie 
°y jp  klasą d a siebie. Dostrajał się do 
nici czysto angielski obrońca Vv y- 
mann, reszcie daleko do doskonałości.

■ Ko 3 -ch  dniach
RAOa 13.2 — Tel. wrt. —  Pierw 

sze ti zy drę 10-dniówki hokejowej zo
stały zakończone, bądźmy szczerzy 
jeśli chodzi o efekt zewnętrzny —  nie 
źb'T pomyślnie dla Polski.

Wygraliśmy topw w da d\va mecze, 
ale nie pozostawiliśmy wrażenia zesoc 
łu naprawdę klasowego. W łaściwie nie 
pozostawiliśmy żadnego wrażenia 
Znacznie więcej mówi się tu o Łotwie 
n>z o Polsce. Łotwa ma za sobą prze-

clusa, który z przeboju strzelił honorow y 
punkt dla swoich barw.

Pod koniec meczu Litwini wykazują wyraź 
ne zmęczenie. Na ogó ł grali oni fair.

W  drużynie litewskiej często  słychać by-

brona. Ona to nie potrafiła powstrzymać Jo- j cież efektowne przegrane 0:1 z Ame
ryka i Niemcami. My mamy mafo efek 
towne zwycięstwa. Tylko 8:1 z Litwa, 
których W ęgrzy pooili 10.1 i 3*0 z Ru
munią, którą Szwajcaria pobiła 8:1.

Inaczej trochę przedstawia się spra 
wa, gd\ się na nią spojrzy nie pod pra 

/o . . .  m owe polską. Posługiwali się n ą dwa. skim ale polskim kątem. Musimy 
bracia K uźm ccy, noszący obecnie nazwisko , stwierdzić że dotychczas speinialiśmy

'zadanie bez zarzutu. Nie rokujemy jed 
nak większych laurów' bo mamy wiel
kie luk- Mamy zbyt wolną obronę 
(może trochę za starą) w pierwszym 
ataku mamy martwa pozycję — Mar- 
równ y. Ztakimi brakami nie można o- 
chewczyka, drugi atak iest bardzo me 
degrap^ wielkiej roli w turnieju o tak 
przyjść drogą tylko wielkitej improw 
wyrównanej klasie.

Jakieś doniosłe zw ycięstw o może 
zacii, cudownego zbiegu najwyższej 
formy wszystkich zawodników. Boimy 
sie więc bardzo pierwszych pow aż
nych meczów które nas czekają. Z 
Węgrami (poniedziałek o 2130' ze 
Szwajcaria wtorek o 15. Jednak i te 
wyniki n(e będą jeszcze decydujące. 
P o dotychczasowych dwu zwycip-

—  Kuzm ekas.
Serię ośmiu bramek rozpoczął Kasprzak, 

resztą dzielą s ię : Wotkowski (3 ) , Król (2 ), 
Marchewczyk l Burda (po jedn ej), którego 
zastąpił przez parę minut M chatlk. W szyst
kie bramki polskie padły i  bezpośredniej bli
skości, honorow y punkt litewskiego przebo- 

yu niemal z połow y boiska
LITEWSKI ŚRODEK NAPADU LEŻAŁ w cza 

sie meczu z  Polską 27 razy. Hramkę strzeli; 
w ów czas, gdy siedziało na ubn czterech gra 
czy  potskeh , a  Stogowski w ybiegł z bramki.

W  pozostałych  meczach p erw szego dnia: 
Kanada z  trudem uporała się ze Szw ecją 3 :2  
(1 :0 , 1 :2 , 1 :0 ) , przy czym  rozstrzygająca 
bramka padła w  ostatniej m nucle gry.

Jeszcze trudniej poszło Am eryce z Łotwą, 
którą pokonała 1 :0  (0 :0 , 1 :0 , 0 :0 ) .

C zechosłow acja również w  ostatniej minu
cie  rozstrzygnęła na sw oją  korzyść mecz z 
Austrią 1 :0 .

Szw ajcarzy wyrównali na Rumunacł nasz 
rekord 8 :1  (2 :0 , 1 1 , 5 :0 ) ,

stwach mam y przecież m iejsce w p ó ł
finale zapewnione nawet gd ybyśm y 
przegrali.

\V niedzielę popołudniu Kanada po- 
~ ) jp), ka-

nadyjczymy grali niezwykle ostro a 
austr.acy lękliwie, żbipetme bez wia
r y  w zwycięstwo Nawet gdy było tyl
ko 3 K a n a d y jc z y k ó w  na placu nie >rze 
kracznii Austriacy obrony kanadyj
skiej. Bramki strzelili Allen, Russel i
M ac R eaw y. vT , ,

W  drugim meczu Niemcy pokonały 
Łotwę 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Łotysze grał! 
doskons'e. Są oni snecjalistami od de
fensywy i odbierania krazka bami aia 
kuia specyficznymi szematami ale 
strzelają słabo.

C ze c h o sło w a c ja  — S z w e c ja  0 :0  
po trzech  d ogryw k ach

PRAGA. 13.2. — Tel. wt. —  Szwe
cja —  Czechosłowacja 0:0. Mecz pełen 
dramatycznego napięcia, gdyż mimo 
'rzęch przedłużeń o W minut nie pa
dła ani jedna bramka. W  ciągu gry sę- 
dziov ie wykluczyli ośiniu graczy 
szwedzkich za błahe wykroczenia, na
tomiast żaden z Czechów nie znalazł 
sie ani razu za banda. Stadion i tym 
razem wypełniony fov! do ostatniego 
miejsca. Widownia dopingowała swmją 
drużynę. Szwedów  przed porażką o- 
ctironii fenomenalny bramkarz Tanć- 
berg, który ob-onij 8 strzałów z pół
metrowej odległości.

Decyzja w grupie czeskiej zapadnie 
dopiero we wtorek. St. R.

T M  m (b ÓLU  GŁOWY

M,zvFR162fEBIENIU. 
GRYPIE f KATARZE

Sytuacja w  grupach
I grupa:

gry pikt. s t .b r
1. Kanada 2 4 6:2
2 Czecho-slow 2 ó 1:0
3. Szwecia 2 , ] 2:3
4 Austria

II
2

grupa:
0 0:4

gry pkt. st. br.
1. “Anglia 2 4 9-0
2. U. S A 1 2 1:0
3. Niemcy 2 2 1:1

3:2 ^4. Łotwa V"  3 2
5 Norwegia

iii
2

grupa:
0 1:11

gry pkt. st. bt.
Ł Polska 2 4 11: 1
2. Szwajcaria 2 4 9: 1
3. W ęgry y 2 10: 2
4. Litwa 3 2 3:18
5. Rumunia 3 0 1:12

Makahi — Hakcah 10:6

maczy się brakiem zawodników „Ru
chu", którzy w tym samym d-rriti wal
czą O mistrzostwo Polski z Wartą. 
Kierownikami wyprawy będą pp. Sta- 
roszczyk i Ultig. (hj).

Langer, waga ciężka świętochiowic- 
kiego 1. K. B. otrzymał zwolnienie dla 
lwowskich Czarnych. Langer odbyw a 
swą służbę wojskowa we Lwowie, do
kąd ostatnio przeniesiony został z puł
ku warszawskiego. W  swoim czasie — 
iuk wiadomo —  I. K. B. odmówił Lan
gerowi udzielenia zwolnienia do jed- 
uego z klubów stołecznych! (hr).

^ s t t i p c a  C h m i e l e w s k i e g o
Lód* *  o g ry w a  p rze*  k . 0

war h 1KP deb litował Trojan,w^kj t 

    ...........Czajf,
który w  druzynJe łódz 

aa -  . '„c js ce  Chm elewskiego. Znok . 
4. “ '* « «  w  pierwszej rundzie F n ą .

Ł0D 2, ' 3.2  _ w Łodz) pdbył się mecz 
pływacki P o m o ru  -  Łódź, zaikońcrony rw y- 
^lęstwem Pom orza w  stosunku 42,5 :41 ,5 . 
P osz-zególno w yalid;

200 mtr styl dow ołiw : Jut (P ) 2 :51 .3 l 100 
,mtr śtyi 'OW-: Jur ( p j  j :i o ,6 xc O .u f st. 
g rzb etow y : Gawraszczyk ( t )  1 ,3 1 .5 ; 
mtr Si. klas-! Ootębiow«hi ,;l)  L:29,S; szta
feta 4 s  100 st. dow olny : Pomarz 5 :04.2 ; 
sztafeta 3x50 tv zmienny: Pom orze i Łodż 
, ..iląg..ęty jednako! y czas 1 :5 3 ,7 .

W  skokach nrail ud u  trlko łodzianie. 
Pierwsze miejsce zajął Przybo-rowski.

W p ic e  wodnej Lódż oofltonala Pom orze
4 :2  (2 :0 ).

NA PŁYWALNI W  DOM1' AKADEMICKIM
odbvly s ę wewnętrzne zaw ody AZS-U, w  ra 
rnack k .z  ego  juniorzy tego klubu stoczy ,1 
mrcz z PZl Zawouj przyniosły kitka lep 
szych wyn jcńw, .winuczących c formii po
szczególnych zaw td n k ów .

100 m st. 'rlas Rudzlsz (A ZS) 3:00,*-, 
2 ) Z c iń s k ! (PIL^ 3 :2 1 ,8 ; 200 m s dow . —  
C -arnecki ,AZSt 2 :5 ” 1, ” ) Fem (P Z l.) 2 :5 3 ; 
100 m sl dow-. I klasy — uumkowski 1 :07 .6 , 
2) Lencrt 1 :0 9 : 100 ih st. klas. I ki. —  M: 
szner 3*23 8 : 100 m st grzb  ctowym  I ki. —  
Lenert 1 :1 6 ,2 ; sztafeta 3  x  60 tt st. zmien
nym —  1 ) PZL 2 :19 , 2 ) AZS. 2  19 ,6 ,

Delegatami na kotigre? z  ramienia 
Polski sa p,p.: Szczeniowsiki. sekretarz 
poselstwa u Pradze i ,'Paruszęwski.

W  poniedziałek o  9.30 ranc odbę
dzie się sesja związku międzynarodo
wego. na której zapadnie decyzja kto 
dostanie mistrzostwo świata 1939 
W szystko zdaje sie przemawiać za 
tym, że Polska.

Szwecja coprawda jeszcze oficjal
nie nie zrezygnowała, ale albo to zro
bi już teraz, albo po miesiącu. W ów 
czas Polska automatycznie przejmie 
ie1 prawa. Szwajcaria fiie na szans, 
gdyż miała mistrzostwa wr 1935. Niem 
cy  olimpiadę w 1936, za Polska mają 
glosow ać Anglosasi (Anglia, Kanada, 
Południowa Afryka i Ameryka). ‘P ó ł
noc (Norwegia, Szwecja, Łotwa) środ 
kowa Europa (Austria, Czechosłowa
cja. W ęgry) — to wystarczy, nie nale
ży sit. jednak cieszyć zanirn zapadnie 
oficjalna uecyzja. Rozm ow y kuluaro
we nie obowiązują na plenum, a kto 
wie czy  kto inny nie dziatal równie 
energicznie, przeciw kandydaturze Pol 
ski„ jak p. Sachs za naszą kandydatu
ra!

Dotychczasowe wyniki
1 grupo

Kr,nada —  Szwecja 3:2
Czectioslowacja —  Austria 1:0
Kanada —  Austria 3:0
Czechosłowacja —  Szwecja 0:0

II grupa:
Szwajcaria —  W ęgry 1:0
Litwa —  Rumunia 1:0
Polska —  Litwa 8:1
Szwajcaria — Rumunia 8:1
Polska —  Rumunia 3:0
W ęgry —  Litwa 10:1

III grupa:
Łotwa —  Norwegia 3:1
Anglia — Niemcy 1:0
U. S. A. —  Łotwa 1:0
Anglia —  Norweig‘a 8:0
Niemcy —  Łotwa , 1:0 -

L ó D i , 13.2 —  T el. wt. —  M ecz bokser
ski stołecznej Makah! z jódzklm  Hakoachem 
zakończył się zwycięstwem  warszawłan w 
k.osmnfitu Kk6. Sto^unet ten otłzwierc-adla 
przewagę drużyny warszaw skiej nad łódzką* 
m im o, że nieklóre wyniki n!e były trafne.

G ospodarze wystąpili bez zdyskwalifiko
w anego W dowiństdego i bez B) bn im a, a z 
MoszCcowczein, który nie ma jeszcze 2wfolme 
uia Barkochby rzeszow skiej I walczył w je j 
koszu!ce. Makabł była w  komplecie.

Mecz był niesłychanie zacięty . Poziom  na
w et wcale przyzw oity, p rzeb ‘eg interesujący. 
W drużyn ę warszawskiej b. dobrzy Rosen- 
blum i Lewkowicz, częściow o Fuchs, zawiódł 
Rundsteln.

W  zespole łódzkim Rosman dowiódł, że 
w arto nnd nim popracow ać. Słabiej niż o- 
szatnio wypadł Fagot, choć miał momenty do 
skonałe. M .mo porażek na uwagę zasługu
ją  Mosman —  za serce d o  walk! i Zylber-

na ringu w Łodzi

Igrzyska brytyjskie
Igrzyska W , Brytanii

W  Sydney (Austra, a ) odbyły sjt lgrz.,ska 
sportowe o  mistr/.ostwo brytyjskiego lmpe 
rium, z udziałem reprezentacyj dom :niów  1 
kolonii W lekk =j atletyce os ą gnięto nastę
pujące w yr.k i:

100 yardów  —  Holmes (Anglia) 9,7 sek., 
lCu yardów pan —  Norman , ii,strat a ) 11.1 
(rekorc bryty jski), 880 yardów  —  Bout (N. 
Zelandia) i :5 1 .4 , 3 mile —  Mattr ‘ws (N. Ze
landia) ,13:59,9 (rckrod bryty jsk i), 440 yar
dów  przez plotki —  Loaring (Kanada) 52,9 
(ret u orjty jsk i) 2 mile —  StuDbj (Austrn- 
ł a )  13,51 (rtkord  Australii), 22C yardów 
przez p /otk i —  Sharpley (N. Z  landu.) 24,7 
(rek. Austr.ł 220 yardów  — Hmmes An- 
g fa )  21,3 (rekord brytyjski), Skok wdał —- 
Dicksott (A u stra la ) 7,40 (rekoro brytyjsk:), 
120 y. nrzez plotki —  Levery (Pot. Afryka) 
14,2, 'tyczka  —  Ju Plessis (Puludn. A fry
ka) 4 08 (rekord brytyjski). Kula —  ł'oa_ 
chi (Pof. A fryka) 15 22 (rekord brytyj:iki) 
„.to* —  Suth-rland (Kanada) 49,92 (rekord 
brytyjski). Maraton —  Coleman Południowa

p a sta , e lix tr  ! p r o s z e k  throni ląby, 
n ad a je  śn ie żn ą  b iu lo ś ć  i OdŚMleta

ja m ę  u stn ą .
T U B *  D O S K O J V / t ł f /  5 0  g r o s z y

MARY30NT
L o b o r ,
K o s m e t . Fr. Marynowski i S-ka w i.wii

A fryka) 2 :3 0 :4 ?.8 . 5kol w wvz —  Thacker 
(P oł. Afryk 1 » 9  (rekord bryty jską . Osz
czep  —  Co: . tright (Kanada) 62 .''- ’ . Dysk —  
Coy .Kanada) 44,75 (rekord b .y ty lsk i). Skok 
w  dal pań —  Norman (Austrai a ) 5 ,79  (re 
kord brytyjski).

V  ogólnej pu lirtacil, obejm r ą .c ]  lekkoatl., 
pływanie, kolarstwo, boks, wioślarstwo i er 
wśze m eisce z»jęla Austra' a 28-* pk.f., £ ) 
Kanada 161 pk‘  , z) Anglia 157 pkt.. 41 No- 
«vs Z elan la  8S pkt 5) pr,juj n, Afryka 65 
pkt., 6 ) Szkocja 16 pkt., 7 ) W alia : n«t., 8 ) 
Gujana 8 9) R od tz ja  8.

Narciarze polscy w stąpią  
do Austri, o ile...

Pols i Związek Narciarski otrzym ał zapró
sz: ne na zaw ody w Austrii. Nie jest wyklu
czone, że PZN skorzysta z  tego zaprosze
nia- i w  drodze powrotnej d o  Folski drużyna 
wsiąpi na zaw ody do Austrii, (g )

Zaw ody narciarskie  
w ca łe j Europie

NA M ISTRZOSTWACH NARCIARSKICH 
W IOCH w kombinacji aipeikS.iej zv ycięstwo 
wśród panów- odn óst Ghierronl, a  wśród pań 
Frida. W h egu na 18 im perwsz< mieisce 
zajął Menardl 11)6 :21 ,8 . B > g  sztafetow y wy 
grała drużyna z Mediolanu w czas e 
2 :16 :52 ,4  Maraton wygrał Scalets 3 :5 2 :3 6

NA, M ISTRZiSTW ACH  NARCIARSKICH 
RZESZ! o eg na 18 ~m wygra* Bogner 
1:3 4 :53  przed Lcupoidem.

MISTRZOSTWA N ARC1 AkSKlE ESTONII 
daty następ i’ące wyniki: 18 km .Vello Kaa- 

' risto 1:11 jS , 30 km _siirai 2 :0 9 :5 6 . Kombi- 
! nacja norweska —  Tam a 426-5 nlat

berg —  za swą żelazną w ytrzym ałość. W  
muszej Rundstein (M ) dyktulc tempo z  R os- 
mantm, który nastawiony je$t na kontrę | 
rzadko się odgryza D opiero w ostatniej ter
cji łodzianin podciągnął się na tyle, że był 
równorzędny. W  pewnej chwili po  prawym 
sierpie Rundsteln jest na deskach. Jest naj. 
wyraźn ej griiggy i k. o. wisi w' powietrzu. 
Gdyby Rosman powtórzył natychmiast ude
rzenie, wygrałby przez cios  decydujący. W  
pierwszej chwili og łoszono zw ycięstw o R o«- 
ntana, którym on sam byl zdum 'ony. Sędzio, 
wie poprawiają omyike J ogłaszają  remis.

W wadze koguciej Jakubowicz (M ) 1 Tau- 
ber stoczy Ii słabą walkę. W yn k rem isowy 
krzywdzi Jakubowicza. W  piórkowe,! Fagot 
(H) przeważa w pierwszej rundzie nad Lew
kowiczem, który znów dochodzi d o  głosu W 
drugiej rundzie. T rzec ‘a była wyrównana, 
Sędz.owie ogłasza ją  zw yc ęstwo Fagota; wy* 
n.k nlerozs*rzygnIętj odpow lauałbj prze
biegowi walki.

W  lekkiej Rosenblum (M ) z  miejsca uzy
skuje dużą przew agę nad Musmanem który 
z b eg.em  walki się podciągi i skutecznie 
stosuje proste. Z w yc‘ę ia  jednak zasłużenie I 
nawet w ysoko Rosenblum. W  póiśredniej 
ślaz (M ) zw yc ęża na punkty zasłużenie Zyl- 
berberga. Przebieg jednak tej walki był dra 
m atyczny, gayż k. o wisiało nad głową za 
rów no jednego jak 1 drug ego. W średniej 
Fuchs (M ) zwycięża n eslusznle W aldmana, 
W alka byia najzupe!n‘ej wyrów-nana, obfito
wała w  Juźą Ilość wzajemnych c  osów .

W  półciężkiej Neud ng (M) zdobywa punk
ty walkowerem. W  ciężkiej M oszkowlcz 
(Barkochba, Rzeszów) walczył ze Stetnełse- 
nem, mając nad nim wysoką przew agę; dał 
się on jednak poznać Jako zawodnik zupet- 
n e zmanierowany. W  drug ej rundzie Stel- 
neisen byl na deskach I gong uratował g o  
od w yłożenia.

W  ringu sędziował p. Garncnrek, punkto
wali pp. Lewandowski, Twardow ski i Zytl- 
deuand V»'dowm a wypełniona po brzegi.

1 ( = I 8  I... TRZEBA KOMISARZA!
W  Wilnie odbyt) sie nowe walne 

zebranie pięściarzy w celu dokonania 
wyboru nowych wiadz Jak wiadomo 
prawo Silosu maią tylko dwa k lu by  
AZS i WKS Smisilj które rozporzą
dza ja równa ilością głosów po 18. W o
bec tego. że kluby te nie do>z!y do 
norozuniienia, zarzad nie został wy
brany i trzeba będzie prosić PZB O.* 
komisarza.

Otó obraz harmonii w sporcie...
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D W A J REKORDZIŚCI
' Ballangrud i Mathiesen podczas rekordowego biegu w  Davo$

na 10,0 00 mir.

BOB S Z W A J C A R S K I
,.Feierabend Beerli“  trenuje na forze w St. Moirtz przed startem  

do m istrzostw  świata.

PLAKIETA
za udział w  raidzie do Monte 

Carlo.
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Nn idealnym torze w  Davos

lak walczyli nfstrsowie łyżew
K orespondencje własna Przeglądu S portow ego

Davos, w  lutym

Trzykrotny mistrz Swla‘ a szybkośl łyżw lar- 
sŁ ej (1926 1932 I 1936) —  Ivar Ballan
e ru d — dorzuć t do swych laurów jeszcze  je 
den takt tytuł , , okraszony" światowym  re-

wat —  sam otny start. Ate jeszcze przed tym 
Norweg Krog wysuwa s ę na drugie m iejsce, 
w yrów nując dawny rekord świata 

Kalharczyk jo d z e  ze Szwajcarem  SchdU- 
kopfem , ale zpuwodu rannego wypadku oslą- 

kordrm  tła dystans e 10 OO0 m. Ody doda- ■ ga  tytoo CIJS 46 8 - gorszy  od w łasnego re
my że prócz tego padł jeszcze jeden rekord 1 Il0r<*u 1 przegrywa.
kwls la (500 m) I wiele, wiele rekordów pań
stw ow ych i że zaw ody odbywały się przy 
wspaniałej słonecznej pogodz e, przy IB stó- 
ón ach mrozu, pod niebem bez cbntui lei —  be 
d ż e m y  m ell c;lc(cształt ostatnich m istrzostw 
Sw’ ftta w  Davos

Na starc e stanęło 27 łyżwiarzy. 7  ekstra
klasy n e brakło n ikogo. Na czele Norwegów 
—  zeszłoroczny m strz świata Slaksrud 1 te
goroczny mistrz Europy—Mathisen, a  oprócz 
Olch wiecznie groźn i: Ballangrud, Engnen- 
siangen, specjalista od sprintu Krog, Harald-
»en i mtody Johanson. Prócz N orw egow  __
F.oow le Wasenlus 1 Parkk nen, AusO a c y __
Wazttlek i Stlep, Łotysz Berzlns, A m ery
kanin Frels nger I inni.

Pclak Kalbarczyk, niestety, już

ikstatnl startuje sam otny Engnestangen, 
któremu zabrano rekord. Biegnie wspan ale, 
coraz  szybciej, w idać jego  wysiłek. Udaje 
mu się rzecz n iezwekła: w yn'k 41,S Jest no
wym -ekordem , rekordem tym bardz ej w ar
tościow ym , że n gdy w  historii łyżwiarstwa 
n e  padł sw .atow y rekord w biegu pojedyń- 
czym.

W yniki: 1 ) Engnestangen (M orw .) 41,8, 2 ) 
Preis nger (USA) 41,9 , 3 ) Krog (N o ry  ) 42,3 
4) Berzlns (Ł ot.) 42.9, Haraldsen (N orw .) 
42 9  I Jonansen iN orw .) 42 9, 7 ) W azulek 
(A u stra ) 43 1, 8 ) Wasenlus (F n .) 43 ,4 , 9 ) 
Słaksrud jN or.) 43,5 10) Balłangrt i  (N or.) 
43,8. 22) Kalbarczyk 46 8 .

Niespodzianką było dobre  m iejsce Berzlnsa 
i dalek o Mathlsena. (1 2 ).

nlków. W ycofali s ię : Engnestangen, Krog,
Frelsinger, Schó.kopf (s zw a jc .)  I Sandner 
(Nlem )

Rekord świata Carisena (Norw ) — 1 7 :17,4.
W  pierwszej parze W asenlus zwycięża Ber- 

z nsa, W  drugie, —  wskutek upadku —  w y
cofu je się Austriak Stlepi, I Fin Parkklnen 
kończy bieg samotnie. W  trzeciej —  Lange- 
d ljk , po wspanialej w alce zw ycięża o pierś 
Wazulka 1 z czasem 17:28,2  wysuwa się na 
pierwsze m iejsce. W reszcie startuje Ballan- 
grud ze swym rodakiem Mathlsenem. Obaj 
zapow iadają pobicie rekordu Carisena. P ro  
wadzą bieg w  dobrym  tempie na zmianę, aby 
g o  rozstrzygnąć na fln szu  który rozpoczy
nają na początku ostatniego okrążenia. W pa
dają na metę w Identycznym czasie 17:14,4

treningu uległ w^tpadkowi 1 potłuczony, po 
dw a biegach zrezygnow a; z dalszej walki,

Rekord ns* 5uu mtr.

Zaw ody rozpoczyna b e g  na 500 m. Re
kord św a ta  Engnestangena wynosi 42,3 sek. 
Już w  pierwszej parze biegnący W azulek osią 
g- dobry czaa 43,1  —  bijąc rekord Austrii 
I uwego rywala, m strza N em ec. Sandner 
dostaje daleko w  tyle. Za chw ilę sensacja: 
z Atigl kiem Mottem startuje św etny amery
kański sprinter Frelslrger odryw a się od 
przecwnlka 1 wpada na metę w  czasie no
w ego rekordu św a ta  41 9  sek., o  0,4 sek. 
lepszym od daw nego. W szyscy mu gratulują

poaczas | Ballanę rud w ysuw a siq na czoto
B ieg na 5000 m przyniósł p erw sze  zw y

cięstw o Ballangruo&wi Startował on w  osta
tniej parze ze Szwajcarem  R tzl. Dotychczas 
na czele był Mathsen z  czasem  8 .2 5 ,4 . Tym 
czasem rasow y dystansowiec Ballangrud osią 
ga  czas przeszło o  5  sek. lepszy.

Kai tarczyk zajął dopiero 18 m iejsc- z  Cza
sem 8:59,8 . Kontuzja data mu się bardzo we 
zn ak ).

W yniki: 1 )  Ballangrud (N ) 8 :20 ,2 , 2 ) Ma
thisen (N ) 8 :25 ,4 , 3 ) W azulek (Austr.)
8 :27 .9 , 4 ) Langeoljk (H olandia) 8 :2 8 ,5 , 3 ) 
Stlepi (A ustr.) 8 :31 ,5 , 6 ) darllnnen (Fin.) 
8 :32 ,7 , 7 ) Wasenlus (F in .) 8 :34 .8 , 8 ) Ber-

p a n i e  w a l c z ą  n a  l o d z ie

W  Oslo d były  się m .strzcjtw a świata w  
jeżdzle .zybklej pa. rytul mistrzyni utrzy
mała Li i la Schou-Nllse-  (N orw egia) Wyniki 
b y ł, nastt,-u ].jce:

500  m : 1 ) La la Sehou-Nhsen 30,7  sek. 
przed Amerykanką Horn 51.2  sek.

! 3000 m . 1) Finka V em e Lesche i  :53 7,
2) Svnf...eve Lie 6 :0 1 ,4 . Laila Schou-NMsen 
zajęła dopiero czw arte m iejsce w  czasie 
6 :06 ,4 .

3  000 m- le m e  Leschi (H m andlaj 9 :4 3 ,6  
ptzed Lie (N orw egia) 9 :44 ,7  (now y rekord 
n o tw e sk )

W  ogóln ej klasyfikacji p  erwsze m iejsce I 5 .000 m I. Ballangrud
Horn* L^ CnC’ 10.000 m 1. Ballangritu

bijąc stary rekord o  3  sek, a le ... Ballangrud 
Dyl w oczach sędziów  pierwszy o  20 cm l 

W yniki: 1 ) Ballangrud 17:14,4 , 2 ) Mathi
sen 17.14,4, 3 ) Langedijk 17 :28,2 , 4 ) W a
zulek 17:23,2, 5 ) Staksrud 17:45,1 , 6 ) W a
senlus 17 :48,6 , 7 ) Parkkinen 17:49,2* 8 )
Koops 17 :59,4.

O stateczna k lasy fik acja
Pierwsze m iejsce 1 tytuł mistrza świata na 

rok 1938 zdobył lvar Ballangrud (N orw egia) 
190,907 p ., 2 ) W azrlek (Austria) 192,233 p ., 
3) Mathisen 1 N orwegia) 192,660 p ., 4 ) Ber
zlns (Łotw a) 1 9 4 1 9 7  p ., 5 )  Staksrud (N or
wegia) 194,588 p., 6 ) Wasenlus (Finlandia) 
194,777, 7 ) Johansen (N orw egia) 195,130 
p ., F) Langedijk (H olandia) 195,560 o .. 9 ) 
Parkkinen (Finlandia) 195,663 p ., \0) Koops 
(Holandia) 200,79 ’  p ., 11) O jala (Finlan
d ia ), 12) Hldyćghy (W ę g ry ), 13) Ladanyl 
G. (W ęgry ), 14) Ladanyl E. (W ęgry ), 15) 
Rltzl (Szw ajcaria), 16) Bleser (N iem cy), 17) 
Barwa (N iem cy), 1 8 ) Tipper (A n g lia ;.

ZAST.
Obecna tabela rekordów  świata przedst - 

wla się następująco:
500 m H. Engnestangen 

1 JOG m Cl Thunberg 
1.500 m M . Staksrud 
3.000 m I. Ballangrud

—  Norw. 4 1 5
—  Fin! 1 :28 ,4
—  Norw. 2 :14 ,9
—  Norw. 4 :49 ,6
—  Norw. 8 :17 ,2
—  Norw. 17:14,4

Boks za granicą
zlns (Ł ot.) 8 :37 ,5 , 9 ) Staksrud (N ) 8:41 ,

Jako zwyc ęzcy tej konaurencj! bo n a jgro- j 10) Frelsinger (USA) 8 41,3, 16) Kalbarczyk
tnttjszy rywal Eugnestaogen fatalnie w ylooo- 8 :59 ,8 .

Czwarte m iejsce Langedljka I dalekie Staks

Edwartf Ran jest już napowrót w 
Nowym JorKu. W róci! w dniu 1 lute
go na pokładzie ,Ascanii“ , skąd nade
słał nam pocztówkę, w której nie kry
je swej radości z powrotu do Am ery-

Farr w alczy z Baerem
Z N owego Jorku donoszą, że Farr podpisał 

kontrakt, tóóry  zobo-w.ązuie g o  do  15-stO run
dowej walk; z Maksem Baerem w Mad son 
Square Garden 11 marca. Zw ycięzca tego 
spotkania ma s ę podobno zm erzy ć  ze  zrwy- 
c  ęzcą  meczu Joe Louis —  SchmeUng.

T e a a y  ja rosz  w alczy! już a Ame-
. ...   . _ _ . . . .  „ ryce. Pierwszy po powrocie z Europy

T  ”  i :  ci \ .̂1 w  1 ° występ przyniósł mu zw ycięstw o nadni. podzianKi tego biegu. Wycofał się Au- j ^ y elTl Manoney‘em na punkty, po 10
giik Mott. ' rundach.

Tak więc dzień ten wysunął na pierwsze n  , r, u  i. i • n— , Dwaj zw ycięzcy  Rana Hrubas i Or-
m lejsce Ballangruda 93,820 p. o  ułamek punk , an<Ji zmierzylj s5ę ze s0,bą w M edio- 
ta przed W azulkiem 93,890, 3) Frelslngerem, ]a n ie  Vv tkę tę wygrał W łoch ; dzięici 
4) Engnestangenen 5 ) Berz nsem. Kalbar- przewadze W pierwszych siedmiu run- 
czyk byt dwudziestym pierwszym  dach Czech opanowa! sytuację Jopie

 _ _ _ _ _ _ _ _  . . . i  o w ósmej rundzie, by ło  jednak już
n ^ “ T, u fo „nr ni - Za Walka ta Hy‘a H1Ż T3Z OdlO-

" Ii£n zawodów r“zpoczął b'es na Sm  i, ze w zględu na kontuzję Hrab®-
1500 m. Biegnący w  drugie! parze Łotysz jjg
Berzlns osiąga świetny -ra *  2 :1 6 ,4 , który j Apostoli w ygryw a!
długo zostaje nleprzekroczony. W szyscj jed - I W Madison Sąirare Garden pokonał Apostoli

M eergans m istrzem  Niem iec
W  nieaziele ndb ly «le sk . :1 do kombina

cji 1 otw arte. M istrzostwo b em ee w  kom
binacji w ygrał Mcergant 431.8 (skot 44, 
4 7 ." ) ,  2 ) Eissgruber 416 .8 .

W skokach otwartych zw yciężył E ssgru - 
ber 21U.7 (48 . 4 6 .5  m ), 2 ) W  cher 218.6 
(46, 48 m ).

DW IE GODNE R Y W A L K I
Cecylia Colledge (na prawo) w  towarzystwie sw ej pogrom czyni 
Megan Taylor, która niespodziewanie zdobyła tytuł mistrzyni 

świata w jeździć figurowej na lodzie.

nak orientują się, że wśród dwu ostatnich 
par znajduje się zw ycięzca; Staksrud, czy 
Ballangrud, i Engnenstangen czy  Frelsinger? 

Znakomita dw ójka N orwegów startuje do-

Gle-n L e : (Neforaska) w dwunasto-rundowej 
watce pewnie na punkty. Znów pop 'syw ał się 
wspan'ałym stylem i doskonalą techniką, Lee 
b ro n i s.'ę d-zleunle p a ro k ro tn i byt u brzegu 
k. o.

Przedstawiamy triumfatorki
Polska Lancia i jej sukces w  raidzie do Nonie (ario

piero po trzech falstartach. Przy scalonym  | F o o r c ^  p r z e c i w  J a c k  D o y l e
Manażer Foorda przyjął wa;kę z Jack D oy-

J

ELEKTRYCZY
CZASOMIERZ

Jest nieodzowny na każdych za- 
wodach zjazdowych.

doopltigu widzów, na 200 m przed metą Bal
langrud odryw a się od przeciwnika 1 kończy j 
pierwszy bijąc o 0,3 sek. rekord dnia Łoty- , 
sza. Triumf jego  jest Jednak krótki: Engnen- i 
stangen bije  zaraz potem Amerykanina "o 3 j 
sek 1 czasem 2 :1 5 ,9  (gorszym  tylko o  se
kundę od rekosdu świata) wysuwa się na 
czo ło . I► I

Wynik*: 1 ) Engnestangen 2:15 9, 2 ) B a l - j 
langrud 2 :16 ,1 , 3 ) Berzlns 2:16 4, 4 ) Johan- j 
sen I Mathisen 2 :17  1, 6 ) Staksrud 2 :17 ,2 , 
7 ) W azulek 2 :17 ,8 , 8 ) Krog 2 :18 ,7 , 9 ) Stlepi 
2 :x 8 ,8 ,>10) Frelsinger 2 :18 .9 . 11) W asenlus 
2 :19 ,4 . Nie startowalj Haramsen 1 Kalbar
czyk.

Po tej konkurencji sytuacja przedstawia się 
następująco: 1 ) Ballangrud 139,186 p., 2 ) 
Engnestangen 139.561 3 ) Wazuleik 139 823
p., 4 ) Berzins 140 116, 5 )  Frei«rnger
14*; 340, 6) Mathisen 140 940

Ballangrud m istrzostwo ma już zapew nio
ne. T ego specjalistę od długich dystansów 
sprnter Engnestangen nie ,,w y fn 'e “  o 10 
sek., a  z długodystansow ców  musi W azulek 
w ygrać o  14 sek, zaś Mathisen aż o  40 sek.I 

9 Rekord jak o  epilog  
Do biegu 10.000 m stanęło tylko 18 zaw od-

iem, która o d b e d ze  się w połow ie mat ca .

„R a llye  M onte C arlo" —  m agiczne słowa 
formuła zaklęcia, któn sprawia, że ąt-ikllku 
dziesięciu automobllistów urzeczonych tym
w e z w a n ie m , p ę d z i  j a k b y  o p ę ta ł  Ich  A m o k ,

| dzi nieustann.e, po równinach, zasypanych 
' śniegiem lub skąpanych ciepłym słońcem po 
1 górach niebosiężnych, okręconych ob lodzo

nymi serpentynami, niby jaklśm  potężnym 
j grajcarkiem .

i „R a llye  M onte C arlo" —  cztery doby nieu
stannej jazdy walka ze zmęczeniem, senno
ścią. przesłaniającą w zrol kurzawą omamień, 

' unoszenie coraz cięższych powiek, które w 
miarę posuwania się wskazówki nn zegarze 
nabierają w agi ołowiu, Dziwny jednak Jakiś 

1 czar musi posiadać ten gigantyczny wysiłek, 
którj wabi zaw odników niecodziennością 
przeżyć, przyciąga pozbawionym i szablonu 
wrażeniami.

Jak wiadom o, w  tegorocznym  raidzie brało 
udział 5  p o isk eh  osad, które odniosły w ca
le zaszczytne sukcesy. Pisaliśmy już o  nich 
bezpośrednio po ogłoszeniu w yników . Dziś

Szczyt pom ysłow ości
N-Sfdy jeszcze n.e w yjechaj z Polski wóz 

tak wyekwipowany do podróży w najclęż-
* * y e h  w a r u n k a a h  - M t t n o s f e r v « M v « h  1 d r o f fO —

wych. Zbyt wielki temperament k ierow cy, 
który przejechał zasypane śniegiem rozstaje 
dróg we Francji na 130 km przed metą, prze 
kreślił wprawdzie murowane miejsce w na
grodzonej dziesiątce, niemniej dzieło , , trustu 
m ózg ów ", ekwipunek wozu, uzyskał aproba
tę m iędzynarodowego Jury i dał naszej parze 
drugie m iejsce, m iejsce, jakiego nigdy d o 
tychczas Polak nie zajął.

Aie zacznijm y od początku.
Sam ochód naszych zawodników przygoto

wywało 6 par wykwalifikowanych rąk w cią
gu 5 tygodni. Pom ysły członków  osady oraz 
Inż. Krzeczkowskiego i znanego automoblli- 
sty Dzierłińskicgo natychmiast wcielano w 
życie 1 montowano na maszynie.

Tak w ięc nad bezpieczeństwem jazdy  w no 
cy  czuw ała cała kolekcja reflektorów , ze 
światłem normalnym, przeciw  mgle, do w y- 

chcemy natomiast przedstawić Czytelnikom szuklwania napisów 1 tylnym. Nawet najsta-

TROFEUM LANCII
II nagroda za wyekwipowanie

zdobywczynię drugiej nagrody za ekwipunek 
| wozu —  Lancię osady Inż. Pronaszko —  por. 
I Kołaczkowski.

ranniej przygotow ana maszyna lubi czasami 
g ry m a sć . P o  odchylerlu maski okrywającej 
m otor zapalają się dw a światła, um ożliwla-

komfort, zdobyta przez por. Ko- j NARTY komnletnp z kiikam« od zł. 12.- ..E R A 4* ?
łaczkowskiego i inż. P ronaszko.1 1 r cbuw.e Kostiumy itp. solidnie i tamo ■* te!
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lą c*  p-repr^waazenlr nanrawy jak w dzień.
W  ra zli śnieżycy przednią szybę przez' 

specjalny oawieirznlk ogrzew a powietrze cle
^ 4 .  Ł j« A U  i—  A. «V » fe rv łO b V  * * * -  \
b« —  zm yje je  9ztuczny deszcz. W szystko 
ma tu rresztą na celu um niejszyć trud kie- 1  
row com . A mapy inż. Pronaszki —  to ósmy 
cud świaai

Gehenna podróży
Próżnoby silić się na opisy przygód I wra

żeń, jakie przeżyli na 4.000 kilom etrów^ 
dzielących górzystą i pokrytą lodem Norwe
gię <jd skąpanego w słońcu Monte Carlo 
Trzebaby napisać epopeję o zmaganiu zt 
słabością, z sennością, o walce ze zmęcze
niem. O ludziach uprzejmych, którzy automo* 
bilistów traktują jak braci, służąc bezinte
resownie dobrą radą, pom ocą, benzyną | oli
wą.

Stavanger, Oslo, Kopenhaga, Hamburg, 
Bruksela, Dijon, Grenobla, nieszczęsne Siste- 
ron, gdzie zmylili trasę, oto  etapy tej n ie -^  
zwykłej jazdy. Jednostajny rytm silnika, któ
ry sto godzin musi dawać z siebie rnaximum 
wysiłku, ekwiHbrystyka nad brzegami prze- 1 
paści, łakomie szczerzącymi kilkusetmetrowej 
głębi paszcze, ślizgawka na stromych zbo
czach gór Norweski0*1* ^ asYWa centralnego
we Francji, Alp *r<*dzleTnnomorskich —  oto 
fragmenty sceniczne tego niezwykłego filmu 
a u to m o b ilo w i0 '

Najmilszy111 Wspomnieniem załogi Lancii 
jest zachwyt m iędzynarodowego gremium se- 
dziowsk,eS°i podziw iającego urządzenia na 
nas*ym samochodzie- Była to najpiękniejsza 
zapłata za pracę przy ekwipunku, za trud w 
jeżdzle. a  obok tego —  epilog sw ojski: nie
zwykle mile powitanie przez konsulat R P. 
w Nicei, gdzie zaw odnicy zostali zaproszeni 
i Ugoszczeni po staropolsku. (s . k.)


